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Redaktor naczelny 


Dr. ALEKSANDER VOGEL. 


Biura redakoyl: ul. Sykstuska l. 40, I. piętro 
otwarte od godz. 10 rano do godz. 1 w połudn:e. 
Biura administracyi: ul Kopernika l. 7, par- 
ter (sklep). otwarte od godz. 9 rano do godz. 7 
wieczorem bez przerwy, 


Przedpłata na „Qłazetę Narodową” wynosi : 


d we Lwowia : na prowincyt : za granicą: 
miesięcznie 2 kor. 2 kor. 50 h. 
kwartalnie 6 „ 7 „ 50, 10 kcr. 50 h. 
półrocanie 12 „ 16 , — „, 2l, —, 


Za zmianę adresu dopłaca wię 40 bal. 

Wraz z em mód i powieści” lub 
też z warszawskim tygodnikiem „Złarne* i 12 to- 
mami rocznie premii: 
kwartalnie we Lwowie 8 kor. 4% h. 

3 na jrowinoyi © „ 90, 
We Lwowie za odnoszenie do domu dopłac się 
40 hal. miesięcznie. 
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wychodzi o goczinie 6-tej wieczorem. 


Czas odnowić przedpłatę 


na 


czwarty kwartał. 


Prenumerata Gaz. Nar. wynosi kwartal- 
nie na prowinoyi 7 k. 50h., we Lwowie 6 k. 

Za Tygodnik mód îi powieści lub Ziarno 
dopłaca się kwartalnie 2 k. 40 h,. za oba te 
tygodniki 4 k. 80 h. 

Celem uniknięcia przerwy w odbiorze 
Gaz. Nar. jakoteż wyżej wspomnianych tygo- 
dników warszawskich należy wcze- 
śnie nadesłać przedpłatę pod 
adresem : 
Administracya Gazety Narodowej we Lwo- 

wie, Kopernika 7. 
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Zmiana prezydenta rządu 
na Bukowisiie 


Jak w swoim czasie donieśliśmy, prezy- 
dentem rządu bukowińskiego w miejsce do 
tychozasowego, przeniesionego do Tryestu, 
mianowanym został radoa w ministerstwie 
spraw wewnętrznych i najgłówniejszy współ 
pracownik p. Koerbera w prezydyum tegoż 
minieteryum. p _ Bleyleben, który niedawno 
towarzyszył p. Koerberowi w podróży do Gła 
licyi. > 

Nie mamy bynajmniej powodu żałować 
za ks. Hohenlohem przeviwnie otwarcie wyzna 
jemy, że serdecznie się cieszymy iż pojedzie 
z północy na południe i w innym klimacie 

rowadzić dalej będzie swoje doświadczenia ; 

Pilton jest bowiem, że może bezwiednie a 
bardzo prawdopodobnie z wyższego nakazu 
ks. Hohenlohe interesom austryackim na Bu 
kowinie dotkliwie dał się we znaki a zarówno 
Polacy, jak Rumuni, umiarkowani Rusiui a 
także i ci żydzi, którzy bez separatystycznych 
dążności łączą się w spokojnej pracy z ogó- 
łem mieszkańców, mają sluszne prawo ska 
rzyć się na skatki rządów księcia Hohen- 
lobege. 

Czyli możemy z nominacyi radcy mini 
steryalnego p. Bleylebena się cieszyć? Przy- 
szłość pokaże. W każdym razie jednak wie- 
my, że jest człowiekiem rozumnym, nie bez 
politycznych zdolności, spodziewamy się je 
dnak, że —uieszczęśliwy skutek dziełania po- 
przednika na Bukowinie będzie dla niego 
przestrogą. 

ile przeciwko ks. Hohenlohemu nis 
podnosimy żadnych osobistych zarzutów, jest 
to bowiem w życiu prywatnem człowiek naj- 
zacniejszy, odzuaczający się dystynkcyą, gen- 
tle man i ożywiony najlepszemi chęciami urzę- 
dnik, o tyle w administracyi Bukowiny w 
działania swcjem publicznem popełuił wiele 
błędów i wyrządził powadze państwa w tym. 
stanowiącym ważną dla niego placówkę, kraju 
granicznym wielką szkodę. 

Ks. Hohenlohe jako prezydent był typem 
staroniemieckiego doktrynera liberalizmu, ja- 
kich pomiędzy urzędnikami przed i por. 
1848 było wielu; urzędnika, zatapiającego się 
w dusznej atmosferze biura. w martwych 
teoryach kilku źle przetrawionych i nie opano- 
wanyoh książek a nie »nejącego i nie pragną- 
cego poznać żywych stosunków. Spowinowa 
cony przez wielbioną w towarzystwie wiedeń- 
skiem z powodu swej okazałej, majestaty- 
cznej postawy i wielkiej narody żony, jednej z 
trzech sióstr, będących ozdobą wiedeńskich 
salonów, = rodziną Schónbornów, z której 
zmarly niedawno kardynał był odznaoczają- 
oym się odwagą cywilną konserwatystą. obe- 
ony prezydent najwyższego trybunału stanu 
jest jednym z najznakomitszych mowców w 
izbie panów i jednym z największych austry- 
ackich mężów stanu i najszlachetniejszych 
swoienników równouprawnienia narodowości, 
a ozłonek wydziału krajowego czeskiego hr. 
Wojciech Schónborn, solidaryzuje się zupełnie 


Pod pomnikiem 
Bartosza Głowackiego. 


(Ustęp z kazania, drukowanego w broszurze, które 
wyyłosił w Dztkowie w dniu $ września 1904 
; Ks. Arcybistup Teodorowicz.) 


| um 
Łaskawej uprzejmości  Najprzewiel. ks. 
urcyb. Teodorowicza zas dzięczamy pozwole- 
nie wydrukowawia jednej części jego pod- 


niosłego kazania. wypowiedzianego w cza ie 
uroczystości koronucyi cudownego obrazu 
Matki Boskiej w Dz:kowie, sasiadującym 2 
Tarnobrzegiem, 

Oddawna przywyklismy do tego, że z Wy- 
sokości katedry Ormiańssicj padały słowu 
pełne miłośri Bopa i ojezyzny. Ks. arov- 
biskup Teodorowicz nie tylko pozustał wier- 
nym trai yeyi poprzednika, ale w całej Swej 
działalności, pragnąa zbliżyć do siebie wszy- 
stkie stany, zastosowuje do stosunków na- 
szego kraju społeczne zasady, zawarte w en- 
cyklikach Leona XIII. 

W tchnacem najgorętszą miłością Kościa- 
ła i narodu kazaniu w Dzikowie wypowiada 
ksiądz arcybiskup prawdę i wielkim tej zie- 
mi i maluczkim wytyka błędy jednych i 
drugich, ale czyni to ze złotem sercem i 2 
głęboką a delikatną znajomością duszy. 

Cieszymy się, że możemy zapoznać Czy- 
telników naszych bodaj z jedną częścią tego 
podniosłego przemówienia, w którem tyle 
niezachwianej prawdy i tyle polotu. Ożyw- 
cze wrażenie, jakie czyni Kuzanie księdza 


z ruchem narodowym czeskim, — nie naśla- | prasy domagać się należy pod względem na 


dowaniu na Bukowinie pięknych przykładów 
politycznych, jakie mu dawała rodzina żony. 
Zbliżał się natomiast więcej pod względem 
politycznych przekonań do drugiego szwagra, 
znanego nietylko w świecie sportowym z 
wielkiej tężyzny, ale także i w świecie poli 
tycznym z niepospolitych, ale nie łączących 
się z polityczne: doświadczeniem zdolności, 
umiarkcwauego centralisty i niemieckiego 
pseudoliberała, zdradzajęcego tu i ówdzia in- 
stynkty konserwatywne, Ftirsienberga, który 
jest jednym z najbogatszych ludzi w śrudka- 
wej Europie, zasiada nietylko w austryackiej 
izbie panów, ale i w izbach wyższych wilku 
inych państw i mając siebie za równego naj- 
pierwszym 'vonarchom odznacza się niepo: 
hamowaną dumą; więcej dumy aniżeli próżno- 
ści dai dowód, gdy telegraficznie uw.adomii 
rodzinę. że częsty jego gość t serdeczny 
przyjaciel, cesarz Wilhelm zanropozował mu, 
ażeby do siebie inówili „ty“. 

Domyślać się wolno, że odgłos dążności 
cesarza Wilhelma znajdował czasem echo 
we wnętrzu ks. Hoheulohego. O ile jednak ce- 
sarz Wilhelin, cierpiący na manią cesarza i 
odurzony wszechmoą państwa. tak jak dzie 
cko dotyka się wszystkich mebli i sprzętów, 
chciał każdą kwestyę ruszać i każdą rozpo- 
rządzenie} cesarskim regulować, od opery 
i malarstwa zacząwszy a na dogmatach reli- 
gijnych skończywszy, o tyle ks. Hohenlohe 
do ustalenia przewagi Niemców na Bukowinie 
dążył inną drogą. Pobłażając skrajnym prą- 
dom i nie umiejąc przeszkodzić orgiom radyka- 
lizmu i anarchii, usiłował on jedną uarodo- 
wość zwalczać za pomocą drugiej, «achował 
też wszystkie tradycye austryackiej biuro- 
kracyi: z jednej strony starolibsralny pozór 
laisser jaire i laisser aller, a więc dla mocniej- 
szych nieograniczona swoboda bezkarnego po- 
Żerania słabszych. z drugiej divide et imp.ra, 
zastosowane w tym celu, ażeby rozbić naro- 
dowe i zachowawcza siły i duobus lit.gan'ihus 
ułatwić rządowi osłabienie opinii przez jej 
ciągłe wysilenia i oparcie rządowego wpływu 
na anarchii spoczeństwa. 

Ks. Hohenlohe nudził się w Czerniowcach, 
które nie zdołały mu dać tych kulturalnych 
i estetycznych rozrywek, do jakich jest przy- 
zwyczajony, wypełniał sobie też czezą próźnię 
życia ua prowincyi sportem, o wiele dla 
ogółu niebezpieczniejszym i bardziej karko- 
łomnym, aniżeli autonobilowy, a mianowicie 
eksperymentowaniem ponaciąganych teoryj én 
anima vili. , 

Tego rodzaju podwładny byłdla szeřaswe- 
go p. dra Koerbera bardzo dogodnym parawa 
nem. Dr. Koerber bowiem jost także doktry- 
nerem, ale daleko bardziej uzdolnionym, do- 
świadczonym i wprowadzającym w życie te 
orye z większą zręcznością, aniżeli ks. Hohen- 
lohe. Jak wassió należy z czynów ks. Hohen- 
lohego, który na własuą rękę nie śmiałby się 
posunąć tak daleko, pokrewne duchem instruk 
oye przełożuuych padały na grunt szarą te- 
oryą wyjałowiony. Bulionem dla 'grzewanych 
opieką rządu kultur redykalizmu i anarchii 
stał się właśnie teu kraj, który z winy rządu 
zacofany t w swyin rozwoju kulturalnym po- 
wstrzymany, potrzebował władzy roztropnej 
a silnej. Pod silną zaś władzą nie rozumiemy 
bynajmniej takiej, która dopuszcza się na 
ludności gwałtu, teroryzmu lub bezprawia, 
ale taką, która wie dobrze, czego chce i do 
czego dąży, której celem nie jest hegemonia 
jednej narodowości, ale zgoda wszystkich, a 
która, nie przekraczając granic, prawem ;:a- 
kreślonych, korzysta jednak w celu ukrócania 
anarchii z tej broni, którą jej daje tak prawo, 
jak i osobisty wpływ i powaga władzy. 

Na Bukowinie jednak nietylko takiego 
wpływu nie było ale przeciwnie ludność jej 
miała słuszne prawo mniemać, że władza pań- 
stwa sprzyja narodowościowej walce I rozpa: 
saniu społecznych żywiołów. Nader cenna wol- 


giosów, wyrażających niezbyt pochlebne zda- 
dował niestety ks. Hohenlohe w swojem urzę- | rodowym i społecznym zupełnej swobody prze- | nie o austryackiej wdzięczności, to były sta 


konań, o ile nie jesteśmy wcale zwolennika- | rosia krajowy (czyli marszałek) Lupul. Jeśli- 


mi ani oficyalne; ani półurzędo wej prasy, któ- 
rej należałoby z Talleyrandem powiedzieć: 
Pas trop de zóćle — często bowiem zbytkiem 
gorliwości szkodzi tym, którym chee po:nódz, 
o ile tak bujna roślina rozwijać się ty ko mo- 
że w czy tem nowietrzu i swobodnej atmo- 
sferze, o byle m : zasługuje na prawem nie 
ugruntowane g„mobłażanie ten rodzaj prasy. 
kt'ry staje się fatelektualnym sprawcą ziro 
dni przeciwko gł.o!teczeństwu, gwsłcącym pra- 
wo podżegaczyjj do walk: wszystkich prze- 
ciwko  wszysłąim i rozsadnikiem polity- 
cznej n'enawiśc. i społecznej anarchii. Nadu 
Życia prasy i vielęguowauie przez nią tych 
instynktów brusalnych, które tkwią często 
w ludziach, pczbawionych wykształcenia, są 
o wiele niebezę'eczniejsze od nadużyć jedno- 
stek, bo są zarużliwe. 


Rozpuściwszy jak wichry na cztery 
części kraju Ż.wioły radykalne, oparł ks. 
Hohenlohe rządy kraju na dynastyi Wassil- 


ków. Baronowie Wassilkowie, to obacnie króle- 
więta Bukowiny. Baron Jerzy, człowiek po- 
ważuy, który bywał autonomistą i w radzie 
państwa cieszył się szacunkiem, jakkolwiek 
mniej sprytny od kuzyna swego Aoka Was- 
siłki, jak lis; wydobywający się ze studni na 
grzbiecie kozła na plecach br. Koig z łaski 
p. iXoerbors dostał się na stanowisko mar 
szałka 

Zadziwic słusznie może, że dwaj ci człon 
Łowie jednej i tej samej rodziny należą do 
dwóch odrębnych narodowości. Br. Jerzy Was- 
silko uchodził dotychczas za Rumuna, br. 
Koka Wassiłkę podobno w spadku po dwóch 
innych narodach odziedziczyła nerodowość 
ruska. 

Jak monarchowie ooydwie półkule ziemi, 
tak dwaj kuzyni podzielili pomiędzy siebie 
zamieszkujące Bukowinę narody. Br. Jerzy, 
zapłonąwszy jednak nagle ambicyą i ulegając 
obcym wpływom, źle się przysłnżył narodowi 
rumuńskiemu i mało w łonie poważnych oby- 
watel' rumuńskich liczy zwolenników. br. 
Keko zaś jeszcze gorsze usługi odduje naro- 
dowi ruskiemu, krzewiąc w jego łonie nie- 


zgodę z innymi narodami, Bukowinę zamie- 
szkującymi. . 
W tej tamilijnej  dubeltówce jedna 


lufa służyła na ptaszki a druga na grube 
zwierzę 

Pod ausp syami p. Koerbera za rządów 
ks. Hohenlohe, > i ze współdziałauiem polity- 
ki femilijnej obydwóch panów br. Wassilków, 
Rumunai itusin4, powstaia iż rzecz nia no? 
wa: sojusz władzy z anarch 4. W jednej z 
młodzieńczych prac Szujskiego, drukowanej 
w Dzienniku literackim, powieści: „Czyste du- 
sze i mętne dusze", której, jeśli nas pamięć 
nie myli, nie powtórzono w zbiorowem wy- 
daniu jego dzieł, jakkolwiek ona jest cennym 
dokumentem do zrozumienia tych walk we- 
wnętrznych, jakie przechodziła wielka. czysta 
i szlachetna dusza autora. widzimy z począt- 
ku wychodzące z dwóch rozbieżnych pua 
któw a w końcu skojarzone działanie dwóch 
ludzi, z których jeden jest staroliberalaym 
doktrynerem urzędnikiem z r. 1846, a drugi 
Maledykt pod pozorem miłości ludu rozwija 
agitacyę nienawiści i anarchii, a kończy na 
czapce z bączkiem. . d 

Sojusz tych dwóch potęg. których dzia- 
łanie bywa zwykle dyamatralnie sobie prze- 
ciwnem, tj. rządu i ulicy, stał się przyczyną, 
że wskutek utworzenia tak zwanego stronni- 
etwa środkowego, które ma być posłuszne na 
skinienie rządu, przez br. Jerzego Wassilkę, 
— a prowadzonej za pośreduicotwem „Siczy* 
i wielu nauczycieli ludowych agitacyi barona 
Koka Wassilki, nie dopuszczono do sejmu bu- 
kowińskiego z tych knryj na które rząd 
przy wyborach wywiera wpływ, ani Polaków, 
ani umiarkowauych Rusinów, ani umiarko 
wanych Rumunów. Cztəreoh Polaków osiągn ;- 


ność prasy przechodziła na Bukowinie w a- |ło mandaty tylko z większych posiadłości, 
narchiczną swawołę i zwracała ostrze swoje |inne dostały się we większości skrajnym ru- 
przeciwko społeczeństwu i etycznym prawom, 
na których jego rozwój polega. — A o ile dla 


Emere m a 


arcybiskupa, streszcza się w słowach: sur- 
sum corda! 


W jakże wspaniałej procesyi przybywa 
ten obraz świeżo nkoronowany tu w podwoje 
tego zamku, by na chwilę przystanąć i jakby 
oddać gościnność temu miejscu, z którego 
przed dwu wiekami był wyszedł. 

Rzewną prawdziwie musi być ta chwila 
dla zebranych tu licznie potomków rodów 
Tarnowskich, powitać w imieniu tylu pokoleń 
tę Niebios Królowę, która z zamkowej kaplicy 
rozpoczęła była przez nadzwyczajne znaki i 
cuda znaczyć swoje łaski. 

Zapewne w podobnie nroczystym na- 
stroju w  przelicznym ludu orszaku, przy 
dźwięku dzwonów, w zastępie kapłanów i ksią- 
żąt kościoła przed laty obraz cudowny tą sa- 
mą szedł drogą, co dzisiaj, by z pałacowej 
kaplicy przenieść się do świątyni publicznej, 
już dla wszystkich otwartej. 

Lecz rzewny ten obchód, budzący dla 
dostojnego rodu żywe a głębokie rodzinne 
wspomnienia. dla nas w tej chwili jest zna- 
kiem i symbolem innej myśli. s 

Palac szlachecki który wydaje z wnętrza 
swego najdroższy klejnot duchowy, bo obraz 
cudowny, 8 podaje go w ofierze dla szerokich 
zastępów ludu a z ludem tym odtąd już ra- 
zem i wspólnie będzie się korzył a wielbił 
swą Niebios Królowę — czyż nie jest wido- 
my11 znakiem tej ślicznej konfederacyi ludu, 
duchowieństwa i szlachty, związanych przez 
ręce cudowne ukoronowanej Boga-Rodzicy ? 

A ta żywa wiara ludu, nagradzana ty- 
siącami łask i cudów, idąca w zawody z po- 
bożnością cnej rodziny, czyż nie sprzęgała 
chaty i dzikowskiego dworu węzłem zawsze 
silnym a zawsze tak ciepłym? 


skim i rumuńskim agitatorom. 
A jeśli kto ma prawo przyłączyć się do 


by kiika lat temu był kto powiedział, że 
rząd temu mężowi, który przez lat tyle z ta- 
ką gorliwością służy interesom państwowym, 
nie użyczy tego wpływu. jakiego przy wy- 
borac' bez naruszenia ustaw i użycia potę 
pienia godnych środków udzielić ma prawo, 
niktby temu nie dał wiary. Pan Lupul, pra- 
wa ręk:. Hohenwarta, człowiek, który o spra- 
wy paiistwowe i o wydatki na wojsko drżał 
i za nie kraszył kopie, który jako prezes 
kilku ważnych komisyj oddawał rządowi 
wielkie usługi, a którego prawy, łagodny, 
wyrozumiały charakter i przedmiotowo rze- 
czy oceniający umysł dawał szczególne na 
marszałka sejmu bukowińskiego kwalifikacye, 
który też u wszystkich rozsądnych ludzi na 
Bukowinie miał mir, upadł przy wyborach. 
A muż3 w tym upadku jest pewna nemezys, 
może to pokuta za to, że ten czcigodny mąż. 
unie-iony zapałem służenia państwu, nie za- 
wsze dość dokładnie rozróżniał trwały inte- 
res puństwa od przemijających interesów po- 
szczególnych rządów. 

W chwili zaś, w której deputacya pol- 
ska zwracała uwagę księcia Hohenlohego na 
potworuość anarzhicznego sojuszu i na nie- 
bezpieczeństwo rozbieia polsko - rumańskiej 
większości, ks, Hohenlohe odpowiedział, że 
ma instrukcye z Wiednia od dr. Koerbera 
aby się w niczem do politycznej akcyi nie 
mięszać, czyli innemi słowy, aby anarchicznej 
agitacyi pozostawić wolne pole. 

Ks. Hohenlohe utrzymywał, že się do 
agitacyi sam nie mieszał, jakkolwiek trudno 
uwierzyć, ażeby stronnictwo środkowe ntwo- 
rzyło się bez jego wiedzy, wbrew jego woli 
Ależ nominacya br. Jerzego Wassilki człon- 
kiem izby panów, przed samymi wyborami 
ogłoszona, była wyraźną wskuzówką, daną 
starostom co do zamiarów rządu centralnego. 
Niektórzy starostowie okazywali też w pouf- 
nem działaniu jeszcze mniej bezstronności, 
aniżeli prezydent rządu, a ozynili to poprostu 
z bojażni o dalszą karyerę. 

Skoro oligerchowie ruscy grozili p. Bour 
guignon, dawnemu prezydentowi Bukowiuy, 
że ieśli nie pójdzie po ich myśli, Bukowinę 
będzie musiał opuścić a potem p. Bourgaignona 
odwołano z Bukowiny, skoro zagrozili jedne- 
mu ze starostów, że ostani raz przeprowadza 
wybory, a potem tego starostę przeniesiono, 
skoro starostowie patrzyli na to, jak kolegów 
ich bardziej samodzielnych poprzenoszo albo po- 
usuwano, wielu starostów wskutek tego nie wie- 
dzisło kogo słnęhać, czy ks. Hohenlohego, kt*ry 
kazał im rzekomo siedzieć cicho przy wyborach, 
czy zwolenników paktu familijnego Wassilków. 
Niektórych nieśmiałych starostów ogarnęła 
tzż trwoga, zwłaszcza, gdy czytali ogłaszane 
przez br. Koka Wassilkę rozmowy z cesa- 
rzem, w których br. Koko przed obliczem 
monarchy wydawał kwaulifikacye prezydentom 
rządu, zwłaszcza, gdy słyszeli że br. Koko 
Wassilko, to przyjaciel i informator dra Koer- 
bera, zwłaszcza, gdy przyjaciele p. Koku 
Wassilki o jego nuiepomiernych wpływach i 
dyplomatycznych rokowaniach z Rumunami 
rozszerzali na Bukowinie graniczące z bsjką 
legendy. Do br. Koka chodzą też, jak do ra- 
bina z Sadogóry, pielgrzymki z prośbami i do 
tego nowego oudotwórcy udają się także 
urzędnicy po protekcyę. 

„ Bardzo dalecy jesteśmy od chęci zaleca - 
nia gwałtu, przekupstwa i teroryzmu władzy 
przy wyborech. Z tego jednak nie wynika, 
ażeby władza miała obowiązek zupełnie bier 
nie im się przypatrywać. Wszakże nawet taki 
hberał, jak Cavour, powiedział, że w chwili 
ogólnego roznamiętnienia, w chwili. w której 
rozgrywają sią losy kraju, wolno władzy. jąk 
każdemu innemu, powiedzieć, kogo chce i po- 
przeć kandydata, pod warunkiem jednak, że 
popierać go będzie za pomocą środków legal 
nych i moralnych. Jest obowiązkiem władzy 
utrzymać porządek przy wyborach. 

Dziwić się trzeba, że ks Hohenlohe nie 
zobaczył, jak dalece niebezpiecznem jest wcią- 
ganie nauczycieli ludowych do rozkładowej 


© jedni i drudzy wzajem mówili do sie | muszą cały świat duchowy — pozwólcie, że 


bie przez lat dziesiątki i setki, jak ongi na- | oderwę waszą uwagę od uroczystości religij 


pisał Izrael do Spartistów: „My tedy na 
każdy ozas bez przestanku w uroczyste dni i 
inne, kiedy potrzeba, pamiętamy na was przy 
ofiarach, które ofiarujemy i przy obrzędziech, 
jako się godzi i przystoi pamiętać na bracię* 
(ks Machab. r. 12). 

Wpatrując się jak w tęczę w symbol ży- 
wy prześlicznego związku, w ten obraz oudo- 
wny, - a bacząc, jak go kolejno sobie z rąk 
odbieracie, jak  mieniacie się, niosąc go na 
swych ramionach i wy bracia z ludu, i wy 
panowie i kapłani jak tą posługą wspólną 
Niebios królowej splatacie wasze ramiona w 
braterskim uścisku, — jakżeżto radbym ów 
znak symboliczny podnieść wyżej, by był 
przez naród widziany cały, a zaniósłbym też 
biagalną modlitwę w tego narodu imieniu, 
gorące duszy życzenie: Oby ta Matka Naj- 
Świętsza Dzikówska, co tak wiskami wiąże 
serce ludu tego z sercen. twojem, starsze b-a- 
ci, związała w jedną sodalicyę już nietylko 
dwór jeden szlachecki, ale oby sprzęgła w je- 
dną wielką kontederacyę wszystek lud z wszyst- 
ką resztką narodu przez wiarę w Siebie i 
przez miłość swoją. 

+ 


* 
* 


Pozwólcie mi, słąchacze najmiłsi. że:od 
tego ślicznego obrazu o tej wieczornej go- 
dzinie, gdzie tona tle dzikowskiego zamku na 
tem wyniesieniu, obraz ukoronowany tak słod- 
ko ku wam pogląda, ku wam, co w takie ma- 
se nieprzejrzane rozdzieleni, rzewnym wyra- 
zem waszych twarzy, mieszającym się ze za 
chodzącymi promieniami słońca, bylibyście 
ponętą dła pędzla malarza, gdybyście już 
przedtem nie nęcili oczu, które w was widzieć 


nej a na chwilę podążę do tej jutrzejszej, 
która tuż po cieniach zachodzącego słońca 
następuje w brzaskach mającego się obudzić 
dnia. 


Oto tuż przed kościołem, w którym ma 
spccząć obraz cudowny ukoronowany M. B.Dzi- 
kowskiej, wznosi się nowo postawiony pom- 
nik bohatera z pod Racławic, 

I zbndował Simon — mówi pismo Św. 
-— nad grobem ojca swego i braci swej bu- 
dowanie wysokie ku widzeniu z kamienia.“ 

I zbudował. rzec by dziś można, lud pol- 
ski nad grobem brata swego pomnik kamien- 
ny a wyniosły, by zdala mógł świadczyć za- 
równo o tym, któremu wzniesiony został, jak 
o tych, którzy bndowsli 

Cóż my w bohaterze tym sławimy? Czy 
męztwo żołnierskie, idące aż do szalonej od- 
wagi. którą poraża i roztrąca pohańbionych 
wrogów ? 

Zapewne; wszakże nrok jego czynów za- 
władnął aż pieśnią gminną i przywarł się 
do niej na zawsza. 

Lecz miestarczyłoby może pomników, 
gdyby każdy czyn męztwa na wojnie polskie 
go ludu miał być zaraz uwiecznionym w ka 
mienia pamięci. A zabrakłoby także i zna- 
ków historyi; bo ileż to męztwa wielkiego 
trofeów, co nie ustępują może sławie Głowa- 
okiego, złożył lud polski w cichej, na zawsze 
zapomnieniem pokrytej ofierze; czy, gdy to 
walozył w zastępach praskiej armii, czy to, 
gdy dziś krew przelewa na dalekim wscho- 
dzie, i tam i tu za sprsr"ę sobie znpełnie 
obcą ? 

Ileź to mogił i kurhanów zmienićby się 


Rok XL'V. 


OGŁOSZENIA i PRZEDPŁATĘ 
przyjmują: we Lwowie: Administracya „Gazet: 
Narodowej“ ul. Kopernika 7, i biuro Sozołowsk e; 
Pasaż Hacsmanż; Wo Wisdni 


fu: Hansenstein & 
Vogler (Otto Mass) Walfisohgasse 19, Rudolf Mosse 
Seilerstadte 3, A. Oppelik Grinancergaese 12, M Du- 
kes Nachf.: Max Augenfeld & Emerich Lessner I. 
Wollzeile nr 9, Sehallek Wolizeile 11, J. Dannenberg 
II. Prateratrasie 83, Adolf Chn'awski VI. Getreide- 
markt nr. 13; W Budspeszoie: Juliusz Leopold 
VII. Elisatethring 54; we Frankf nrole n. M.: Haa 
senstein & Vogler i G. Daube & Comp.; W Paryżu: 
C. Adam Ciborowski 37 rue da Varanns Paris; 
w Warszawie: Reichmann & Frendler. 

CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwy- 
ezajne na jednoszpaltowy wiersz drobnym drzzism 
lub jego miejse* 20 hal. Nadesłane z+ * osz lub 
jego miejsce 60 hal. Głosy publiozności za 
wiórss lub jego miejsce 1 kor. Prywataa koros- 
po ya 6 hal od wyrazu. 


Numer kosztuje 8 h., na prowincji 10 i. 


(Nnmera dawniejsze koszta ą po 10 ct.) 


agitscyi. Nauczyciel sa dość pola dp obywa- 
telskiej pracy w podniosłem powołaniu swego 
zawodu Szkoła ludowa, kttra mu daje tyle 
żmudnej pracy, jeśli ma być dobrze prowa- 
dzoną, mai zaabsorbować jago siły i nie po- 
zostawia mu solnego czasą na agitacye wy- 
borcze. Na Bukowinie rzeczy ukształtowały 
się jednak inaczej; niektórzy nauczyciele wię- 
cej czasu poświęcają radykalnym Siczom, 
aniżeli szkole; w niejednej szkole nauka 
przed wyborami ustaje, wa wielu szkołach 
pustki, a navczyciel uwija się po kraju. jako 
agitator wyborczy a co gorzej. zaszczebia w 
młodych sercach jad n erawiści. 

A wobec takich objawów prezes rady 
szkclnej i reprezentant powagi rządowej 
siedział z założonemi rękami, bo mu się do 
wszystkiego, co ma . wiązek z wyborami, mie 
szać nie wolno; szef krajo zachowywał się 
też wobec rozprzężenia w szkolnictwie jak 
malowany, a wobec faktu, że wybory odbyły 
się przed akcesem Koerbera w Krakowie 
do zasad konserwatywnych, w elu nauczycieli 
i wielu wyborców miało to złudzenie, że gło- 
sując na radykałów, działają w mvśt o. 
Keerbera. 

Ssm jednak p. Koerber zobaczył po- 
niewczasie, że źle się zrobiło i prze- 
niósł prezydenta kraja, który stał się wobec 
opinii publicznej kozłem ofiarnym nietylko za 
własne, ale i za p. Koerbera grzechy. Jeżeli 
p. Koerber przejrzał, to się z tego serdecznie 
cieszymy. sanacyę Bukowiny widzimy 
jednak nietylko w zmianie osoby prezydenta 
rządu, ale przedewszystktiem w zmianie in- 
strukcyj wiedeńskich. 

Nad zadaniami nowego prezydenta kra- 
ju zastanowimy się niebawem. 


naw 


Korespondencye. 


Wilno 21 września. 
(Pomnik carycy Katarzyny Jego goaeza. — 
Dziesięć łat wahania. — Ssłsdki, — Wygląd po- 
mnika. -- Akt odsłonięciw). 

Gorące pragnienie satrapy Litwy, b. gen.- 
gubernatora wileńskiego a obecnie członka 
rady państwa, Kachanowa: wzniesienie w sto- 
licy Litwy pomnika Katarzyny, stało się 
faktem. W ten piąte” (odbyło się wczoraj 28 bm ) 
nastąpi z wielką p ipẹ cerkiewno-wojskową 
i z bankietami oficyslny akt odsłonięcia. Pom- 


iz 
nik ten ma upamiężniać największą w na- 
szych dziejsch tregadyę: trzeci rozbiór Polski. 
Gdy Kachanow wystąpił wobec władz wyk- 
szych z pomysłem zbudowania na Litwie 
pomnika okrutnej imperatorowej, znalazło 
się w sferach decydujących sporo ledzi, rto- 
rzy byli przeciwni tej myśli, mówiąc, że nie 
godzi się potężnemu caratowi w ten sposób 
znęcać się nad ujarzmionym narodem. Kacha- 
now atoli nie zrażał się niepowodzeniem; 
Przedstawiał w Petersburgu. że pomnika do- 
maga się ludność|?]) miejscowa, iż on ma być 
żywem wo;zsojedinjenija (ponownego zjednocze- 
nia) Zzpadnawo kruja (Litwy) s Rassijej. Po 
ustąpieniu Kachanowa myśl jego podjął gen.. 
gubernator Trockij. Ale i ten napotykał na 
niebłagoprijatnyja abstoiat elstu'a. Całych lat 10 
trwały wahania się czynowników decydują: 
cych i dopiero w lutym 1899 r. car Mikołaj 
II. zezwolił na wzniesienie pomnika carycy 
w grodzie jagiellońskim. Rozpisano składki 
w całej Rosyi, W jaki sposób ściągano je na 
Litwie, o tem wam pisać nie potrzeba. W Ro- 
syi i poza jej granioami kursowało 3601 list 
składkowych. Z gubernii mińskiej ściągnięto 
146L rubli, witebskiej 6491; w petersburskiej 
zebrano 3702. Składki zbierano nawet od 
włościan, robotników i ubogich wdów, nie 
gardząc i najmniejszymi datkami. Mimo sil- 
nej agitacyi składki napływały skąpo i bra- 
kającą sumę musiał dopłacić rząd. 

Twórcą pomnika jest żyd wileński, zmar- 
ły niedawno rzeźbiarz, M. Antokolskij; robo- 
tami kierował jen. Bertholdt. a faundamenta 
położył inż. Prussak. Pomnik wykonany jest 
z polerowanego granitu. Na narożnikach pod- 
stawy umieszczono cztery orły w locie — 
kakby stojaszczije na strażie pamiałniką. Nadto 


musiało w pomniki! A nieraz stanęłyty za nie 
nawet w kopcu mogilnym nie skryte, a po 
polach rozrzucone bielejące się smutnie a sa- 
motnie kości. 

W bohaterze z pod Racławic, co szedł 
za swoim utochanym wodzem i wespół z to- 
warzyszami, by armat na wrogu dobywać i 
zastępom silniejszym urągać i szale bitwy 
w zwycięztwo przechylać, czcimy te serca po- 
pioły, które w skarbie narodu w urny naj- 
cenniejsze skryjcie, bo one są pomnikiem 
uświadomienia obywatelskiego i narodowego 
ludu, w Bartosza mającego swego przedstawi- 
ciela. Jeszcze nie zadrgałs gęśl wieszcza poe 


ty, jeszeze nie spłynęły te pieśni natchnione, 


co pod wiejską błądzić będą strzechą, jeszcze 
nie urabiały daszy ludowej szlaki światła 
oświaty, jeszcze jej nie rozkuły swobody oby” 
watelskie, a oto dość jej na jednem słowie 
wodza, dość na haśle gorącem natchnioncm, by 
lud ten rzucił lemiesze i drogie rodzinne za- 
grody. kosy zamienił na walki narzędzia 8 


w służbę ojczyzny poniósł, eo jest najdroż- 


sze bo życie. 


. = 


Tutaj przystanę: opuściłem na małą 
chwileczkę obraz cudowny ukoronowany, po- 
szedłem z wami pod stopy pomnika bohatere 
z pod Racławic. 

A teraz Pra bym sprzęgnął sło- 
wem i połączył te dwie uroczystości ducho- 
wną i kościelną a świecką, t 

Patrząc na obraz cudowny Boga Rodri- 
cy, wołałem ku wam wszystkim: oto znak 
konfedsracyi Maryańskiej, która oby połą- 
czyła ciebie ludu i ciebie starsza braci w na- 
rodzie w jedno duchowe ognisko. k 

Lecz jeszcze mi zostało to, czego niedopo- 


| 


Z 


widnieją po bokach inicyały carycy z koro- 
nami. Na froncie piedestału wyryto złotemi 
głoskami: Imvieratricie Jekatierynie (dziwna 
rzecz, że nie dodano jeszcze słowa: wielikoi). 
Na stronie odwrotnej bronzowy medalion ze 
słowami: Ottorżiennaja wozwratich (która óde- 
rwała na nowo oddanych). 

Antokolskij przedstawił Katarzynę jako 
kobietę w sile wieku, przybraną w strój mo- 
narszy, stojącą przy tronie, z mieczem i ber- 
łem w ręku. Caryca zdaje się słuchać wygła- 
szanej do niej przemowy. Pomnik wzniesiony 
w centrum miasta, na placu Katedralnym, 
otacza skwer, zamknięty żelaznymi  szta- 
chetami. 

Nie od rzeczy będzie też dowiedzieć się, 
w jaki sposób ułożono projekt aktu odsłonię- 
cia pomnika. Zrazu mówiono, że przyjedzie 
do Wilna sam car. Ten widocznie zmieni 
swój zamiar, bo wysyła tu swego brata Mi- 
chała. 

Początek uroczystości 
naszemu w piątek 23 bm. 
armatnie, potem odbędzie się „bogosłażenije* 


ogłoszą miastu 
z rana wystrzały 


w soborze Nikołajewskim. O godz. wpół do 
10 zgromadzą się na skwerze Katarzyny 
przed pomnikiem deputacye szlachty, miast, 
włościan i młodzieży szkolnej, sprowadzone 
z gubernij: wileńskiej, kowieńskiej, grodzień- 
skiej, mińskiej, mohylewskiej i witebskiej 
(a więc wyłącznie z Litwy i Zmudzi). Rozu- 
mie się, że na miejscn będzie musiała się 
zjawić wszystka tutejsza młodzież szkolna 
O godz. 10 przyjedzie w. ks. Michał, którego 
powitają ua dworcu minister P. ks. Swięto- 
pełk-Mirski, K. Pahleu, marszałek szlachty, 
A. hr. Broel-Plater, prezydent miasta, jen. 
Bertholdt i policmajster, pułk Meyer. Jen. 
Bertholdt poda bratu carskiemau chleb i sól, 
poczem wszyszy ruszą wśród szpalerów woj- 
ska na plac Katedralny, gdzie odbędzie się 
rewia. 


O godzinie 11', ruszy z soboru proce: 
sya z metropolitą „litewskim“, Nikandrem na 
czele. Podczas śpiewów cerkiewnych spadnie 
z pomnika zasłona i metropolita pokropi go 
wodą W. ks. Michał ogłosi odsłonięcie pom- 
nika i nastąpi oddanie go miastu. Mów nie 
będzie żadnych; jeden tylko metropolita wy- 
głosi „mnogolecie* na cześć cara i jego rodzi- 
ny i będzie odśpiewana „w eczna pamięć“ 
Katarzynie II. Równocześnie dadzą się sły- 
szeó salwy karabinowe i odgłosy dzwonów. 
Po ustąpieniu duchowieństwa I złożeniu wień- 
ców będą w księciu przedstawieni rozmaici 
dostojnicy, szlachta i deputacye. W koń- 
cu odbędzie się pochód ceremonialny oddzia- 
łów wojskowych. 

O godzinie 1 w. ks. Miohał będzie na 
śniadaniu u gensrał gubernatora, w którem 
mają uczestniczyć wszyscy ci, których zapro 
szono na akt odsłonięcia pomnika. Po śniada- 
nia w. książę uda się do klasztoru prawosła- 
wnego. gdzie go będzie gościł arcyb. Nikan- 
der. Następnie zwiedzi brat cara kaplicę M. 
B. Ostrobramskiej, gdzie go powita ks. biskup 
br. Roop. W końcu odbędzie się objażdźżka 
po mieście i okolicy O godzinie 5 poda mar 
szałek A. Broel-Plater herbatę na cześć w. 
księcia i odbędzie się przedstawienie deputa- 
cyi szlachty w ogrodzie po-Bernardyńskim, 
skąd w. ks. Michał odjedzie wprost na dwo- 
rzec. Domarat 


| Woj:a rosyjsko-japońska. 
Na lądzie. 


Petersburg 24 września. (Oficyal- 
nie,) Jenerał Sacharow donosi w telegramie 
do jeneralnego sztabu dnia 22 bm.: Na fron- 
cie południowym armii widać ofenzywę nie- 
przyjacielskica straży przednich, które mane- 
wrują z miejscowości Baniapudza ku półno- 
cnemu wschodowi drogą, prowadzącą do 
Tielinu 

Tokio 24 września. (Urzędownie.) Urzę- 
dowy telegram donosi, iż koło miast Taling i 
Saulungku, sto kilometrów na północny 
wschód od Liaojanu, wielki oddział Japoń- 
czyków, maszerując dnia 20 bm. przez Hijen- 
ozung, zaatakował maszynowymi karabinami 
nieprzyjacielskie oddziały, które były w Ta- 
ling, mianowicie jedną kompanię piechoty i 
mały oddział konnicy oraz w Saulungku, 
gdzie było 500 nieprzyjacielskich kawalerzy- 
stów, 6 dział szybkostrzałowych, 1 batalion 

iechoty, opatrzony w karabiny maszynowe. 
ieprzyjaciel został wypędzony na północ, 
pozostawiając na pobojowisku 19 poległych. 
Japończycy, którzy mają także pewne zdoby - 
cze, ponieśli tylko małe straty. 

Londyn 24 września Marszałek Oya- 
ma wydał do armii swojej proklamacyę, 
w której wzywa ją, aby w nadchodzącej bie 
twie z całą swoją wystąpiła odwagą i ener- 
gią, niechaj ta nowa bitwa stanie się roz- 


strzygającą dla dalszej kampanii. Cały świat | zycye, a także miasto i port 


powszechnie podziwia jej heroizm. (Japoń 
czycy nia zwykli się wdawać w takie tyra- 
dy.) Według dalszych doniesień Japończycy 
zbudowali kilka mostów na rzece Hun (w któ- 
rych miejscach ?) 

Jak dzienniki donoszą z Tokio, Japoń- 
czycy znajdują się koło Baniapudza i czynią 
przygotowania do przekroczenia rzeki Hun 

Berlin 24 września. Wydalony z pola 
bitwy Niemirow:cz- Danczenko donosi, iż przy- 
czyną wydalenia go jest to, że doniósł Russ- 
kiemu Słowu 0 powodach klęski pod Liaoja- 
nem i o hulaszczem życiu oficerów rosyjskich 
w Mukdenie i Tielinie. 

Prócz mobilizacyi 8 Z zmobilizo 
wano w okręgu wojskowym Odessy dwie bry- 
gady rezerwowe: nr. 52 i nr. 58, które zm.e- 
niono na kompletne dwie dywizye piechoty. 
Dyw:zye piechoty nr. 69, 70, 74, 75 i 76 sfor- 
mowano na nowo. 

Kolonia 23 września. Koclnische Ztg. 
donosi z Petersburga, iż w kołach rosyjskiej 


GAZSY NARA 


inteligencyi objawia się zdanie. że należałoby | 


jak najrychlej zakończyć wojnę japońszą, 
aby zebrać wszystkie siły na wielką wojnę 
z Anglią. 


Port Artura. 


Wskutek bombardowania także portu 
eskadra jest zmuszona ciągle się przenosić i 
podobno nie jest mylną wiadomość. choć z 
Szangaju pochodząca. że eskadra dla tego 
powodu zrobi wycieczkę, aby ujść do jakiego 
portu neutralnego. 

Daily Telegraph donosi pod d. 23% bm. z 
Czifu: „Kanonierki japońskie wyruszyły z 
Niuczwangu, aby uczestniczyć w nowym ata- 
ku na Port Artura. Przybyła tu z Portu Ar- 
tara dżonka chińska z dwiema paniami i 
dziećmi Japończycy przytrzymawszy dżonkę 
na morzu, zabrali męża jednej z tych pań. 
Krantza ze sobą. Pani Krantz potwierdza, że 
dla chorych i dla dzieci jest pobyt w twier- 
dzy niemożliwym. Domy prywatne są po naji- 
większej części zburzone. Ludzie żyją tylko 
koniną. Okręty w porcie są w ciągłym ruchu, 
aby się nie podawać za cel nieprzyjacielowi. 
Z wiatrem powiewa piekielny odór trupów 
gnijących. krążą niezliczone sępy. 

Badany przez oficera marynarki japoń- 
skiej p. Krantz co do stanu rzeczy twierdzy 
dawał odpowiedzi, które lapończykow uie 
zadowoliły. Oficerowie javońscy oświadezali, 
iż może się uważać za szczęśliwego, uszedł- 
szy z Portu Artura, który do kilku dni zdo- 
byty będzie. 

P. Krantz przybył już do Czifu; ne 
może się dość nachwalić niezmordowanej 
czynności szorstkiego jenerała Stessla, którego 
żołnierze bardzo lubią, ale nie oficerowie, bo 
jest wielce dla nich surowy. Kazał zamknąć 
wszystkie kluby i niedawno temu skreślił 
wszystkich udjutantów z listy proponującej 
do orderów, ponieważ adjutanci są wpraw- 
dzie bardzo pożyteczni, ale sposobności do 
odznaczenia się nie mieli. To postępowanie 
Stessla wiele krwi napsuło. 

kł'owszevhne pauuje oburzenie z powodu 
powrotu eskadry. Admirał Uchtomski leży 
w lazaracie, do którego nie wiadomo czy 
z powodu choroby się udał. Japończycy strze- 
lają znakomicie i nadzwyczaj zręczni: ma- 
gkują swoje baterye. Rosyanie wielce się wy- 
doskonalili w strzelaniu i utworzyli oddział 
celnych strzelców dla rekognoskowania bate- 
ryj japońskich. We dnie miasto jest wylud- 
nione, odór gnijących trupów jest nie do wy- 
trzymania, kupcy nie mają już nie na sprze 
daż. Wszelkiej jednak wiadomości co do pro- 
wiantów w Porcie Artura p. Kiautz odmówił, 
powiedział tylko: „Budyniów  juścić nie 
mamy.“ 

Petersburg 24 września Telegram 
jen. Stessla do jinego sztabu donosi, że pod- 
czas ataku na Port Artura d. 15 bm. 45 ar: 
mat stało się niezdolnemi do użycia, 400 lu- 
dzi poległo, 800 jest rannych, między tymi 
około 5 pre. oficerów. 

Londyn 24 września. Według donie 
sień ataki Japończyków na Port Artara w 
dniu 15 bm. i w zeszły wtorek uwieńczone 
zostały bardzo wielkim sukcesem. Przy pierw- 
szym ataku Rosyanie stracili podobno 400 
ludzi w zabitych oraz 800 rannych, nadto 45 
dział. Wtorkowy atak japcński skierowany 
był głównie na forty Kuropatkina i krluszan, 
dalej na baterye, oznaczone literami e, O, p, 
które też po rozpaczliwej walce zostały zdo- 
byte. Co do następstw tej walki sprzeczne 
natomiast nadchodzą wieści, Podczas gdy z 
Petersburga donoszą. że generał Stess l wy- 
konał nazajutrz kontratak i że odzyskał znów 
fort Erluszan, twierdzą depesze z Tokio, że 
ten kontratak został odparty Oba te forty, 
Kuropatkina i Erluszan. położone są najwyżej 
ze wszystkich fortyfikacyj twierdzy tak, że 
można z nich ostrzeliwać wszelkie inne po- 
Wobec tego 


cywilizowany spogląda na armię japońską i| Rosyanie długo już nie zdołają się bronić. 
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wiedziałem. Jeszcze mi brakło w konfedera- | nie 


oyi innego nadto węzła | 


Po konfederacyi przez wiarę potrzeba 
jeszcze związku ludu z innemi warstwami i 
na innych polach ; wszakże oboje iść mają 
w pługu i jarzmie obywatelskiej pracy, a 
kechając ziemię jedną i wspólnie na niej i 
dla niej pracując, winni zadzierzgnąć ze so- 
bą braterstwo młiości wzajemnej i spole- 
cznej posługi ojczyźnie. Kiedy indziej te 
związki nie następują z osobna i oddzielnie, 
po konfederacyach wspólnej służby Bożej, ale 
raczej z niej same przez się już się do- 
bywają. 

Tak było np. w poznańskiem. Tam je- 
dność z wiary, zadzierzgnięta pomiędzy chatą 
a dworem acz przedewszystkiem szerzyła 
królestwo modlitwy, stała się jednak w rrzy- 
czynku cementem wszelakiej innej spójni. 


W licznych kaplicach prywatnych w 
czasie „kulturkampfu* gromadził się lud, gro- 
madzili ziemianie i reszta przedstawicieli na- 
rodu i spełera klęcząc przed ołtarzami Maryi 
i łamiąc między siebie chleb Chrystusów i 
nauki, zwierali się braterstwem takiem ser- 
decznem a takiem silnem, ġe z niego niby 
kłos ze ziarna wychyliło się braterstwo 
wspólnej pracy nad bronieniem ziemi, zagro- 
żonego języka i praw narodowych i odbiła 
się od tego żywego łańcucha serc nawała 
prześladowcza, a zdoła się nanim pokruszyć 
choćby najbardziej opancerzony ząb, dyszący 
chęcią przetarcia tych ogniw. 

U nas niestety inaczej. 

Nietylko brak nam było dość silnej 
ostrogi cierpienia, które uczuciowemi sercami 
jak nasze silniej szarpnęła i jednem wstrzą- 
śnieniem w jedno połączyła, ale nadto je- 
szcze prąd tak pożądany uobywatelnienia lu- 
du płynął nieraz korytem rozbieżnem, a jeśli 


rzaciw, to era po za prądem 
myśli i pracy innych warstw w narodzie. 

I gdzież zdołamy wzmocnić, albo na co- 
wo zadzierzgnąć węzły wspólnictwa, jeśli nie 
pod tym pomnikiem świeżym, a w swoim ro- 
dzaju jedynym. 

Dla obu stron: ludu i warstw oświeceń- 
szych, podaje on te właśnie prawdy, które 
rozbieżne końca zdolne są powiązać na nowo. 
Dla jednych jest on znakiem, okazującym 
skarby serca, kryjące się pod siermięgą. Dla 
dragich jest symbolem zjednoczenia ludu 
z innemi warstwami narodu. Jeśli dla pierw- 
szych typem jest chłop z pod Racławic, dla 
drugich przedstawicielem ten bohater, który 
go pociągnął — iKościuszko, który jak boha- 
terski Machabeusz „wzmocnił wszystkie poni- 
żone ludu swego”, a z ducha jego „zapalił 
się duch ludu" (ks. Machab. 12). 


* R 


* 

Obyśmy i dzisiaj znalazłszy w symbolu 
dzisiejszej uroczystości fundament ducho- 
wego zjednoczenia, w przyczynku i dopełnie- 
niu wzięli z pomnika hasło narodowego bra- 
terstwa. Oby obadwa symbole, duchowy i 
świecki, spoiły warstwy wszystkie w narodzie 
w jedną myśl obywatelską, a przykuły pod 
jeden sztandar narodowej pracy. Oby w nich 
wykąpała się i odrodziła idea narodowa i jej 
najważniejsze prawo, — zakon łączności ludu 
wraz ze starszą bracią we wspólnem obywa- 
telskiem poczuciu wspólnej też pracy i w 
wspólnem poświęceniu. 


| 
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Londyn 24 września. „Biuro Laffana- 
potwiurdza wiadomość o zajęciu przez Ja- 
pończyków fortów Kuropatkina i fortu Er- 
lungszan, sle dodaje, iż Rosyanom udało się 
następnie wydrzeć z iąk Japończyków fort 
Erlungszan. Flota japońska brała udział w 
walee, wie rażona silnym ogniem nieprzyja- 
cielskim, nie mogła wiele zdziałać. 

Londyn 24 września. Pomimo upor- 
czywy:h zaprzeczeń z Petersbnrga, krąży ta 
pogloska, już telegrafowaua wczorvj w połu- 
dnie, że Japończycy w ostatnich paru dniach 
porubiii wielkie postępy pod Portem Artura 
i zdobyli cały szereg pozycyj, dzięki którym 


| dominują obecnie nad pczycyami rosyjskiemi, 


Kontrataki generała Stessla, celem odzyska- 
nia straconych pozycyj, nie powiodły się. 
Kwestya upadku Portu Artura wobeć tego 
jest już tylko kwestyą kilkunastu dni 
Londyn 24 września. W ostataich 
szturmach pod portem Artura, w chwili gdy 


|armia japońska atakowała ze strony lądu, ad- 


mirał Togo zarządził bardzo ostre rekogno- 
skowanie i bombardowanie fortów nadbrzeż- 
nych, które trwa jeszcze do tej pory. 


Na morzu. 


Petersburg 2% wreśnia. Eskadra 
bałtycka ciągle stoi na kotwicy w Rewlu. W 
admiralicyi w Petersburgu zapewniają spra- 
wozdawców prasy francuskiej i angielskiej, 
że termin wypłynięcia tloty bałtyckiej jest 
nieznany. Prywatnie zaś krąży pogłoska. że 
eskadra ta wogóle nią popłynie do Azyi 
wschodniej. Wielki ksiągj, Cyryl bawi na po- 
kładzie statku adm:ralsillego. 

O ks. Uchtomskimf który miał stanąć 
przed sądem wojennym, obiega obecnie po- 
głoska. ża wyjdzie cało z obecnej afery a to 
dlatego. że prywatnie dał do grozumienia, iż 
wobee sprzecznych rozkazów, przesyłanych 
mu z Petersburga a posiadanych przez niego 
na pismie, niewinność jego jest całkowicie 
wyjaśnioną. - 

Petersbnrg 24 wrzesnia. Podług 
dotychczasowych wiadomości admirał ks 
Uchton:ski nie zostanie postawiony przed sąd 
wojenny. 

Kopenhaga 24 września. Rosya za- 
mówiła tu trzy wielkie okręty za 40 milionów 
rubli. 

Em den (w Niemczech) d. 24 wrzeinia. 
W porcie tutejszym nabierają obecnie węgla 
trzy wynajęte przez linię Hamburg-Areryka 
parowce, przeznaczone dla floty rosyjskiej. 
Kapitanowie dopiero w ostatniej chwili się 
dowiedzą, którędy popłynąć mają. 

Petersburg 24 września. Krąży tu 
pogłoska, że „Rosya*, „Gromobój* i ośm tor- 
pedowęów wypłynęły z portu władywostockie- 
go na pełne morze. 


Korsarstwo rosyjskie. 


Daily Mail donosi z Petersburga, że ko- 
misya pod przewodnictwem cara, złożona 
z dwóch wielkich książąt, kilkunastu mi- 
aistrów i wysokich dygnitarzy państwowych, 
która zastanawiała się od dłuższego czasu nad 
kwestyą kontrabandy wojennej, postanowiła 
ostatecznie uznać węgiel, bawełnę i wszelkie 
wyroby żelazne za kontrabandę. 

Jest to wiadomość wielce ważna, tylko 
niewiadomo, czy prawdziwa. Chyba jedynie 
zemsta za Tybet mogła nakłonić do takiego 
postanowienia. Byłaby to szorstka rekuza na 
protest angielski, który z całą stanowczością 
występywał przeciw uznaniu zwłaszcza ba- 
wełny za kontrabandę, ta bowiem ilość jej. 
któraby używaną 31h do dubojów wybu- 
chowych, jest tak nieznaczną, że w rachubę 
zgoła wchodzić nie moża, —  konfiskowanie 
prywatnych okrętów za bawełnę zniszczy- 
loby ogromną część handlu powszechnego 
i skazaloby na zastój olbrzymi przemysł ba- 
wełniany. 

To samo tyczyłoby się „wszelkich wy- 
robów żelaznych“. Choeiażvy korsarzom ro- 
syjskim kazano aresztować tylko okręty an- 
gielskie, to jednak zwłaszcza Ameryka i Niemcy, 


tudzież Włochy i Francya nie mogą ze- 
zwolić na takie stosowanie prawa korsav- 
skiego. 


Suez 24 września. Okręty rosyjskiej 
foty ochotniczej „Smoleńsk” i „Petersburg 
przybyły ta. 

Las Palmas 24 września. Rosyjski 
okręt foty ochotniczej „Terek“ wyjeczał stąd 
w niewiądomym kierunku. 


xronika. 


Lwów dnia 24 września 1904. 
"ciendńrzyk 
v niedzielę 25 września B, 13 po Sw. Kleofusa. 
— (r. kat. N. LT po Josz. Hł. 8. ~- gal. słow. Swię- 
„opełk. 
Wschód słońca 557, zachód 5 46 
W poniedziałek 26 września Cypryana. — Gr. kat. 
Aornył» Sot. — Kal. słow. Ładysława 
schód słońca 5'58. zachód 5:43 
Wa wtorek 27 września Kosmy i Damiana — Gr. 
Wozu. 6. aresta -— Kal słow. Damiana, 
©Washód ałońca 6* 0, zachód 5 41. 


Hr. Th n-Hohensiein, prezydent krajowy 
Ślązka, który, jak wczoraj donosiliśmy, nstępuje z 
égo sunowisks, ma zostać nam'estnikiem Dolnej 
Austrti w miejsce hr. Kielnmansegga, króry zamie- 
rza w umnbliższym vzasie podać się do dymisyi. Hr. 
Kielmsnsesg ma zostać gnbrrnatorem  Boden-Credit- 
Anstsitu w miejsce zmarłego niedawno tajnegu radcy 
Bezecnego. 

— Mianowani). Cesarz zamianował profesora V 
gimn. we Lwowie Józefa Staromiejskiego dyrektorem 
gimnazyum w Drohobyczu. 

Sad krajnwy wyższy we Lwowie zamianował 
urzędnika p. Aleksandra UGrau-Wandmayera, tłóma- 
czem języków : franeuskiego, angielskiego i rosyj- 
skiego dla okręgu lwowskiego sądu krajowego wyż- 
szego. 

Lekarze kolejowym dla linii Borki wielkie- 
Grzymałó zamiauowany został dr. Jan Schmar, le- 
karz z Grrzymałowa. 

Z armil. Cesarz w uznaniu zuakomitej słu- 
żby nadał pułkownikowi Leopoldowi Rotlingerowi, 
dyrektorowi aatyleryi forterznej w Krakowie, krzyż 
oficerski ordern Franciszka Józefa, a pułkownikowi 
Andrzejnwi Fail-Griesslerowi, szefowi sztabu gene- 
ralnezo w I korpusie, order korony żelaznej III kl. 
Ten sam order jako Uzuanie za znakomitą służbę na 
stanowisku komendantów pułków, Gtrzyimali pułko- 
wac, Jan (rossmann 6 p, ułanów i br. Adolf 
Gaye: 9 p. dragonów. W stan spoczynku przeszedł 
majo: audytor w sądzie garnizonowym we Lwowie 
Michat Gross Le Meiczo. Kapelanem wojskowym 2 
klasy w rezerwie mianowany ke, Józef Dżendżera, 
obrz. gr. kat. w 95 pp. Podporueznik w 30 bat. 
strzeleów Maksymilian Karger otrzymał z okazyi 
przejścia w stan spoczyuku charakter porucznika ad 
honores 

Przeniesienia. Dyrekcya poczt przeniosła o- 
ficyała pocztowego Bronisława Spernola ze Lwowa 


kat. 


S; Września !904 Nr 220 


do Sanoka a asystentów pocztowych Seweryna Way- 
dowskiego i Hipolita Woynewskiego ze Lwowa do 
Dąbrowy. 


— U'roszczone telefonowanie. Od 1 paździer- 
nika br. zaprowadzony będzie następujący uproszczo= 
ny sposób telefonowania: Wołający abonent, zadzwo- 
niwszy, “ie oczekuje sygnału zwrotnego z centralne- 
go biura telefonicznego, lecz, zdjąwszy obie słuchaw- 
ki, trzyma je tak dłngo przy usząch aż po uwiado- 
mieniu zgłaszającego się centralnego biura, z kim 
chce mówić, wołany abonent nie zgłosi się słowami : 
„halloh! tu nr...“ Wołany abonent również nie daje 
sygnału zwrotnego, lecz zaraz po usłyszeniu dzwo- 
nienia zdejmnje obie słuchawki i przyłożywszy je do 
uszu, równocześnie woła: „hałloh! tu nr.. * Skoń- 
czywszy rozmowę, mają obie strony przywrócić swoje 
telefony do normalnego stanu i ma tak wołający, 
jak też odpowiadający oddzwonić jedncrazowo prze- 
ciągłem dzwonieniem 


Kronika lwa3wską 


= Kongres Maryański. Uczestnicy kongresu 
ściągają już zwolna do Lwowa. Wskutek coraz 
liczniejszych zgłoszeń, jak u nas niestety! w ostntniej 
zawsze chwili, komisya kwaterunkowa zdwoijła swoje 
czynności. Przybywający auchowni, o ile nie zajmą 
poprzednio zamówionych kwater, pomieszczą się w 
seminaryum łacińskiem, panie zaś z Nodalicyj po- 
znańskica u Pp. Sercanek. Komisya kwaterunkowa 
okupowała teź kilka innych gmachów i instytucyj, 
które ze względu na cel i na drugich gość z za 
kordonów nie odmówiły swej gościny. Pierwsze ze- 
kranie nczestników celem bliższego poznania się 
odbędzie się, jak wiadomo, w salach kasyna miej- 
skiego w przeddzień kongresu o godzinie 9-tej. Kon- 
gregucya dzieci Margi u Pp. Sercanex zawiadamia, 
iż dnia 28 bm, o godz. 4 popołudniu cdbędzie się 
wspólne zebranie dla godnega powitania pań z innych 
kongr:gacyj na kougres przybyłych, na które zapr: sza 


wszystkich swoich członków tak z miasta, jaki z pro- ' 


wineyi. 

` W pregramach obu dni kongresowych, nie zaszły 
żadne zmiany, Praca w  sekcyach (gmach nowego 
muzeum) rozpocznie się we środę o godzinie 3 po 
południu, we czwartek o g. 9 rano. Sekcya refera- 
towa w uzupełnieniu podanvch poprzednio wiado- 
mości nadmienia, iż tytuł referatu prof. uniw. dra 
Bruchnalskiego opiewa: „Zm czenie i przeznaczenie 
pieśni tak znanej „Bogarodzicy* w hyutnologii pol- 
skiej*, 

W dniu wczorajszym przybył do Lwowa z Ko- 
ściany w poznańskiem znany zaszczytnie muzyk, pra- 
łat ka. Sarzyński, który asystować będzie jeneralnym 
próbom swoich kompozycyj. Żeleński spodziewany 
jest dzisiaj, Komitet uprosił redaktora Gazety n'e- 
dzielnej ks. Wesolińskiego do zaopiekowania się 
przybywającymi do Lwowa na procesyę tysiącznymi 
zastępami włościan; ks. Wesoliński mieć będzie do 
dyspozycyi cały sztab młodzieży. 

Binro pomoenieze komitesu w pasażu Mikolascha 
FI zostało otwarte w dniu wczorajszym. 


== Na koronę dla Matki Boskiej Poclsszenia 
v kościele lwowskim OU. Jezuitów złożyli w dal- 
szym ciągu: Hr. Siemieńska 1 dukat, 2 piycioko- 
ronówki złote. Emilia Saganowska 1 krzyżyk, 1 
spinka, 1 branzoleta. J. U. 1 naszyjnik, 1 branzo- 
leta, 1 krzyżyk, 1 pierścionek, 4 breloki, 2 korony 
(a prośbą o pacieszenie) Helena Makarewicz 3 broszki, 
1 pierścionek, | kluczyk vd zegarka, 1 ametyst, 2 
nłamki. N. N. Å orzełek srebrny. N. N 1 krzyżyk. 


| Gzerwua 1902 wras z obrazami 


Karolina Szarkiewiez 1 pierścionek. Salomea Wer- | 


kowicz 10) kor., 2 kulczyki. Eugenia Łukasiewicz 
10 kor., i krzyżyk. Władysław Kielanowski 1 me- 
dalionik, 1 obrączka, | łańenszek, 12  drobnostek. 


N. N. 2 kolczyki. P. Zatwarnicka Í pierścionek, 1 | 


szpilka, 3 spinki, 3 drobiargi. Elżbieta Huleńczowa 
5 koron. Karolina Potocka 1 dukat, 10 franków zło- 
ta. P, Kapusiński 3 monety. N. N. 3 broszki, 2 
sznurki granatów, 2 kulezyki, 22 drobiazgów (na 
inteneyę zdrowia i pomocy w nauce dzieci.) Broni- 
sława Klorowa 1 branzoleta, 2 broszki, 3 kulczyki, 
1 pierścionek, 1 dukat, 4 stare monety. Helena 
Bogdańska 5 koron. Anna Pleszex | łańcuszek. Ma 
rya Ulmowa 2 broszki, 1 łańcnsz k. P. Niedźwiedzka 
2 pierścionki, 4 kulczyki, 1 krzyżyk, 1 spinka. Ja- 
nowie Jakubańczowie 20 kor. (na intencyę zdrowia 
dla siebie i dzieci.) St. Korzeniowski 10 kor. Augu- 
stowie Czaykowscy 1 dukat, 10 kor, 1 moneta, 1 
łańcuszek, 1 agrafa. Michalina Świtelska 1 pierścio- 
nek, 2 kułezyki. Amelia Męcińska 1 broszka, 2 kul- 
czyki, 1 branzoleta, 2 ułamki. N. N. 1 dukat (na 
intencyę zdrowia 'T.) Jan i Zofia Wisłocey 2 kul- 
czyki, 1 pierścionek, 21 monet, 3 ułamki (z prośbą 
o opiekę M. B. dla dzieci) P. Müllerowa 2 monety, 
1 ułamek, 1 branzoleta (z podziękowaniem za łaski.) 
N. N. 1 branzoleta, 2 kulezyki. P. M i G. M. 4 
pierścionki, 1 spinka, 1 kułczyk, 1 branzoleta, 20 
nłamków, 7 kawałków, 34 monet, M. S. 2 korony. 
Marya Paszkndzka 1 dukat (na intencyę narzeczo- 
nych.) J. R. 2 krzyże orderowe, Ż krzyżyki. Marya 
Pajączkowska neseser srebrny sztuk 5. Paulina 
Oleksińska 1 sznur bursztynów, l broszka, 2 bran- 
zalety, 2 kółka, 1 łańcuszek, 1 krzyżak, 2 ułamki, 
Julia Kwiatkowska 4 medalioniki, 4 kulczyki, 5 
pierścionków, 2 skówki złote, 1 szpilka, | łyżka, 3 
ułamki, 2 wisiorki ametystowe, 80 kor złote, 2 du- 
katy. W. H. 1 broszka, 1 pierścionek, 1 ułmek. P. 
Udrycka 1 naszyjnik, 2 branzolety, 1 szpilka, 1 łań- 
cuszek, 6 pierścio: ków, 6 spinek, P. Komornieka 1 
broszka, 2 monety. Ludwik Samolewicz 10 keron 
(na intencyę zdrowia i zleecnia dnszy.) A. L. i R. L. 
4 korony. Julia Piżyńska 1 dukat (z prośbą o opie- 
kę i dalsze błogosławieństwo.) P. Wiłusz 2 obrączki. 
W. i K. H. 1 pierścionek, 2 kulczyki (z prośbą o 
powrót do zdrowia.) Julia Jaworska 1 broszka, 3 
szpilki. Wacławowa Oborska 2 branzolety. 1 broszka, 
2 pierścionki (poleca syna opiece M. B.) Wanda 
Morańska 1 kubek, 1 medalion, 4 knlezyki (z prośbą 
o opiekę M. B.) F. F. 1 medalionik, 1 broszka, 10 
ułamków. N. N. | obrączka, 2 szpilki, 1 broszka, 
2 kulczyki, 1 spinka, 5 guzów kontuszewych (z prośbą 
o pociechę i opiekę M. B.) Kunegunda Woźniak 1 
branzoleta. N. N. 2 pierścionki, 12 ułamków 7 mo- 
net. Teofila Bełowska 2 obrączki. Anna Mończyska 
10 kor., 1 troszxa, 2 kulczyki. E. W. 1 broszka. 
Leonardowie Soleccy 2 dukaty. Bronisława Batko 1 
pierścionek. Helena Sterzewska 1 broszka, 2 pier- 
Ścionki, 1 szpilka. Rozalia Frankowska 1 pierścio- 
nek (z prośbą o opiekę M. B.) N. N. 1 branzoleta, 
2 obrączki, 1 pierścionek. Marya Zachariasiewicza 
10 koron, 2 pierścionki, 2 broszki (na intencyę M. 
B. tylko wiadoma-) Zofła Merzowicz t naszyjnik, 3 
Wacław Pieniżek 50 kpr. Juliusz hr. Bielski 20 k. 
Dalsze o':ary przyjmuje za pokwitowaniem p. Józefa 
Bykowska ul. Ujejskiego l. 10 w godzinach od 
2 do $, 
Kronika krajowa 

miana własności. Dovro Houłobutow i 2a- 
wadow koł» Stryja, obszaru uxoło 2,500 iuorgów, 
kupił od margrabiny Huntley (Gordon, Aron Gold- 
hammer. 

Kradzież na poczole. Z listu rekomendowa- 
nego, wysłanego dnia 8 bm. z Husiatyna do Wie- 
dnia, zniknęło 5 not po 1000 i jedna na 1000 
marek. 

aranika powszachna. 
$ Brosznra Mirbacha. B. ochmistrz cesarzowej 
niemieckiej rozesłał do „zaufanych“ osób broszurę 
w której się uniewinnia z czynionych mu zarzntów. 
Nic nowego jednak p. Mirbach na swoje uniewin- 
nienie nie przytacza, Potwierdza raczej to, co juź 
głoszono, że rmainister Hammerstein wiedział o wysła- 


nem do naczelnych prezesów wezwanin, aby zurzą- 
dzili zbieranie składek na upiększenie nowego zboru 
cesarza Wilhelma w Berlinie. Również przyznaje, że 
za jego, Mirbaelia, pośrednictwem otrzymali dworskie 
tytuły dyrektorowia upadłego banku pomorskiego 
Schulz i Romciek. Gdzie się podziały owe 328.000 
marek, p. Mirbach w broszurze nie objaśnia, Przy- 
puszcza on, że dyrektorowi: zużyli te pieniadze na 
„cale prywata”. Ciezawem jest, jak olbrzymie sumy 
odbierał p. Mirbach. I tak jakiś p. Spiekermanu 
wręczył mn 160.000 marek rades handlowy Conrad 
200000 marek do dowolnego rozporządzenia. 


$ Wezuwiusz wybucha. Stacya meteorologiczua 
na Wezuwiuszu donosi, że Weznwiusz w ostatnich 
dniach jest bardzo czynny. Jak się zdaje, śŚwiany 
krateru grożą wpadnięciem do kratern, z którego 
wydobywa się ciągle deszcz popiołu. W miejszo wości 
Atrio-del-Cavallo potworzyły się małe kratery, które 
wyrzucają lawę do wysokości 150 metrów. Wielsi 
wierzchołek wykazuje silne rysy, tak Że nie jest 
wykluczonem, «e będzie rozerwany. 


$ Szkoły I uczniowie. Dziennik paryski Hu- 
manité zamieścił przegląd statystyczny stosunzów 
szkolnych w pojedynczych krajach europejskich. We- 
dług tego obliczenia stosunki te przedstawiają się, 
jak następuje: We Francyi jedna szkoła na 500, we 
Włoszech, Hiszpanii i Anglii jedna szkoła na 600, 
w Niemczech jedna szkoła na 700, w Austryi jedna 
szkoła na 1.300, a w państwie rosyjskiem jedna szkoła 
na 2,300 mieszkańców. Przeciętna liczba uczmów w 
szkole francuskiej wynosi 66, we włoskiej 40, w 
hiszpańskiej 56, w angielskiej tyloż, w niemieckiej 
100, a w austryackiej 104. Każdy Francuz przyczy- 
nia się do utrzymania szkół datkiem 1 48 fr., każdy 
Włoch 0.84 fe., każdy Hiszpan 1.40 fr, Anglik 
1.86 fr, Niemiec 1.96 fr., Austryak 0.96 fr., miesz- 
kaniec państwa rosyjskiego 0,28 fr. 


OFIARY. 


Ks. Julian Lewicki ze Skały złożył dia 
dzarza“ 2 k, 


„Nę- 


Głosy publiczności. 


Dla Krolowej Polski. Brzmią już wszędzie ra- 
dosne erha jubileuszowe, wkraczamy w epokową 
chwilę dziejów, co nie wiem po raz już kwóry świa- 
tu obwieści, żeśmy narodem na wskróś kałoliekim, po- 
wiem Meryańskim. Cześć dla Królowej Niebios 
z krwią matek w nas przelana, coraz to nowym za- 
znaczą się ubjawem, radzioyśmy wszystkie Jej obra- 
zy perłami obramowaó, dyamentami obsypać, przekuć 
wszystko złoto w Jej koronę i wnet czcicielom Jej 
powiedzą: „Ani mąż, ani niewiaste niechaj nie wię- 
cej nie duwa..* (Exod 36, 6). Tym, którym dar zby- 
teczny w ręku ostanie, pokażę kościółek bardzo bied- 
ny przez to, że nie ma obrazu Marvi! W Boryni, 
nowo utworzonej filii parafii Furka, spłonął duia 11 
doszczętnie jedyny 
ołtarz, a choć z trudem wystawiliśmy nowy, to jed- 
nak nędza prawdziwa górskiej ludności, przeważnie 
robotnicze, nie może się zdobyć na obraz Marki 
Boskiej Różańcowej do tegoż ołtarza! Czeiciele Ma- 
ryi! W poprzek d:vgi na kongres Was do Lwowa 
wiodącej z wyciągniętą dłonią staje biedny kapłan i 
żebrze o ofiarę na obraz Maryi do ołtarza w Bo- 
ryni! Złożonym na łożu boleści i niemogącym zdą- 
żyć do Lwowa nasiręcza się łatwa sposobność ubła- 
gania uzdrowienia chorych, panou artystow sposob- 
ność obaarowania ostatniego pod Węgrami karpac- 
kiego kościółka w dyecezyi pr'myskiej jubileuszo- 
wam dziełem sztuki! 

A gdy ukoczeni przed a0wym obrazuu wyle- 
wać będziem serca w podzięce, sto ust wołać bęłzie: 
„Maryo! Ty bądź im nagrodą! ..* 

Ofiary przyjmuje Urząd parafialny obrz. łać. w 
Boryni p. loco. 

Borynia doia 230 września 1904 

X. Józef Dziedzic, ekspozyt. 


Z calego świata. 


Nowy Jork 24 września, W sali giiuna- 
stycznej jednej z tutejszych szkół publieznysh zapa- 
dła się podłoga. 10 dzieci zabitych, wiele rannych. 

Wiedeń 24 września, Depntacya miasta 
Bochni, złożona z burmistrza dra Maissa i profesa- 
ra radcy Stanisława Switalskiego wręczyła dziś dy- 
plom honorowego obywatelstwa szefowi sekeyi w mi- 
nisterstwie skarbu Jorzaszowi-Kochowi w dowód u- 
znanie jego obywatelski-j działalności i zasług około 
salim Bwksńskich. 

Palerme 24 września. Gwałtowny cyklon 
zniszczył wiele budynków na wyspie Ustika. Zanle- 
ziono tam dotychczas zwłoki jednej osoby, oraz 45 
osób rannych, 


Wroclaw 24 września. W Karkonoszach 
spadły śniegi. W ostatnich dwóch dniach całe doli- 
ny południowe pokrył Śnieg. 


Sinn powietrza. 


t Sprawozdanu e centtsinəj 3ts- 
ayi mateorologicznej we i 


Wiedniu i rastryae.19h xo: i 


pañs owych. Dnia 23 września. 1904 r. v godzine 7 
rano  tzerniowce ——, [arnopol —*=—, Lwów 47.3 
Skol- +'—, Przemyśl ——, Jarosław — -, Tarnów 
t- , Nowy Zagórz —— Krakow +-ó%, Praga 486 


Wie si +68 Semmering 4-140, Budapeszt +-103, lsanl 
1154 Riva +1L'4 Tryast 4 126; Uelsyuaza. 


Ruch artystyczno-literaaki. 


Z teatru. Na pierwsze przedstawienie Akude= 
mii literacko-arłystycznej (we środę), urządzone sta- 
raniem komitetu Sodalicyi Maryańskiej, wszystkie bi- 
łety zostały już rozsprzedane, Natomiast na drugie, 
takie same przedstawienie, we czwartek, można już 
nabywać bilety w biurze komitetu Modalicyi Ma- 
ryańskiej, Jagiellońska 3 II p. — Telefon 812. 

Od dnia 1 października wszystkie przedstawie- 
nia wieczorne w dnie powszednie, rozpoczynać sig 
będą o 7 wieczór. 

* Wesele Wyspiańskiego wznowiono wczoraj w 
teatrze krakowskim. 


* Filharmonia lwowski Tegoroczny sezon w 
Filharmonii rozpocznie się w pierwszej połowie pas 
ździernika. Program koncertów podanym będzie w 
najbliższyni czasie. Nu razie zaznacza się jedynie, że 
dyrekega zawarła już układy z najznakomitszymi, 
światowej sławy artystami a szereg ich rozpocznie 
słynny nasz pianista Śliwiński. Dyrekcya uprasza 
wszystkich bez wyjątku właścicieli permanentek, by 
raczyli złożyć je w kancelaryi Filharmonii (gmach 
hr. Skarbka, brama od placu Gołuchowskiego, LI p. 
drzwi 39) celem odnowienia tychże na sezon biy- 
żacy. 


+ 


* 


Na pamiątkę 50-ietnie] rocznicy ogłoszenia 
dogmatu Niepokalanego Poczęcia Najświętszej Maryi 
Panny 1854—1904, Pieśni do Najśw. Maryi Panny 
Nierokałanie po.zętej, na dwa równe głosy ułużył ks. 
Franc'szek Walczyński, kanonik katedralny Up. 72. 
Tarnów. Nakładem autora 1904. Tak brzmi tytuł 
pożytecznej pamiątki jubileuszowej dla młodzieży, 
Tekst pieśni jest stary i śliczny; melodye również 
piękne a układ 2 głosowy możliwie łatwy a jednak 
niezwykle harmonijny. Nie tylko dziełko, ale i cena 
dla młodzieży przystępna, boć u autora meżna je 
nabyć z przesyłką pocztową za 40 halerzy. 

Warto też przypomnieć i poprzednie wyda- 
wnictwo tegoż kompozytora op. 55. Pieśni do N. 
Maryi Panny, nieco większe w układzie 4-głosowym. 
Rzecz sama siebie zaleca, przeto te kilka głów wia- 


domości o nowem wydawnictwie na Cześć Bogaro- 
dzicy wystarczają, by je poprzeć i rozszerzyć, 
Ilp D 

* Historyczny Atlas Polski ułożył K. Balicki, 
Stanisławów. 1904 Nakładem WI. Doboszyńskiego. 
Zręczny formatem B pociąvający nawet zewnętrzną 
szatą „Historyczny Atlas Polski* autor ułożył na 
podstawie atlasów: Lelewela, Hecka, Babireckiego, 
Majerskiego, Niewiadomskiego, Putsgera, Lewickiego 
i Bojarskiego. Obejmuje następujące mapki: Polska 
za Bolesława Krzywoustego, Slązk, Polska za Ka- 
zimierza Wielkiego Korona, Litwa, Prusy książęce, 
Kurladya, Polska w r. 1770, Polska po 1 rozbiorze, 
Królestwo Kongresowe, Ks. poznańskie, Galicya. 
Ponadto zawiera: Podział polityczny i terytoryalny 
i krótki przegląd geograficzny ziem polskich, spis 
alfabetyczny wszystkich większych miast i miasteczek 
z oznaczeniem województw, do których należały; spis 
miejscowości leżących po za granicami Polski, o ile 
mają znaczenie w historyi polskiej i spis królów i 
książąt polskich. W niewielkiej książeczce dużo się 
mieści, Opracowanie ataranne, rozmiary mapek łatwe 
do objęcia, pojęcia i pamięci, mapy czyste i dokła- 
dne. Okładkę wykonaną pięknie zdobi ładny deli- 
katny w rysunku orzeł polski, który białą swą bar- 
wą harmonizuje doskonale z ciemno-czerwonem tłem, 
Cena przystępna 50 h, umożliwia rozpowszechnienie, 
którego warte jest wydawnietwo. 


Repertuar iwowsk’'ego teatru miejskiego. 
4 W niedzielę popołudniu wojna domowa“ Zygmunta 
Przybylskiego, wieczór „Figle wiosenne*. 

W poniedziałek „Medor“. 

We wtorek „Ercs ı Psyche“. 

We środę o g. 7 wieczór: „Akademia Literacko- 
artystyczna* przedstawienie urządzone staraniem komitetu 
Sodalicyi H"aryańskiej. 

We czwartek o g 1!/, wieczór: „Akademia Lite- 
r.eko artystyczna* (przedstawienie urządzone staraniem 
Sodalicyi Maryańskiej). 

w piątek o godz. ?!/, „Warszawianka“, Wyspiań- 
skiego i „Jak liscie z drzew strącone*, Łady. 

sobo'ę o g. 7. wieczór po raz I-szy „Caps rzyk* 
sztuka w 4 aktach z małego garnizonu, napisał Franciszek 
Adam Beyerlein. 


— 


Z WiLNA. 
(Pecztą.) 


— Rosyjska agencya telegraficzia rozesłała 
następujący telegram: W Wilnie odsłonięto wczoraj 
pomnik carowej Ka:arzyny II w oberności w. ks. 
Michała Aleksandrowicza, ministra spraw wewnęttze 
nych Światopełka-Mirskiego i 60 zastępców wyższej 
szlachty polskiej. (Sprawozdania listowne jeszcze na» 
dejść nie mogły). 

Z Polaków — jak z innej strony telegrafują — 
przybyli na uroczystość osoby, mające urzędy dwor= 
skie, marszałkowie szlachty: wileńskiej hr. Zyberg- 
Plater i grodzieńskiej Ursyn- Niemcewicz, naczelnicy 
ziemscy, zamianowani w roku przeszłym i członkowie 
komitetów ziemskich. Wielki książę Michał Ale- 
ksandrowicz rozmawiał z niektórymi z nich po 


francusku. 
Z KRAKOWA. 


(Telefonem i vors.) 

— Komisya budżetowa rady miejskiej uchwa- 
liła, aby tegoroczny niedobór pokryty był krótko- 
terminową pożyczką z funduszu, przyznanego gminie 
przez państwo jako odszkodowanie za zniesieuie za” 
kładu kontumacyjnego niedobór zaś za lata 1902 1 
1903 z nadwyżek funduszu amortyzacyjnego. 


Z ‘zby sądowej. 
(Sprzeniewierzenie funduszów robointczych.) 
Lwów 24 września. 


Znana sprawa URE egiereoń w Zwią 
zkowej kasie chorych i zgromadzeniu towa- 
rzyszy budowlanych, popełnionych przez dy- 
koc tych stowarzyszeń a jednego z gło- 
śnych we Lwowie prowodyrów socyalisty- 
cznych, Kornela Żelaszkiewicza, była przed- 
miotem dzisiejszej rozprawy przed trybunałem 
orzekającym sądu karnego. Trybunałowi prze- 
wodniczył radca Koerber, wotowali radcy 
Nahlik, dr. Sawczak i Wierzbickj, oskarzał 
zast. prok. Lubieniecki, bronił adw. dr. Dwer- 
nicki, imieniem poszkodowanych stowarzyszeń 
występował adw. dr. Finkler. kę 

Według aktu oskarzenia Żelaszkiewicz, 
który był administracyjnym dyrektorem zwią- 
zkowej Kasy chorych i zgromadzenia towa- 
rzyszy budowlanych i ich wspólnego biura, 
objął powoli i skupił w swym ręku agendy 
kasyera, likwidatora, buchhaltera, jednem 
slowem byl w towarzystwach tych wszyst- 
kiem. Przez szereg lat, gdyż trwał ten stan 
od roku 1894, wydawało się, iż wszystko jest 
w porządku. Dopiero w lutym br. w czasie 
szkontrum, przeprowadzonego przez urzędni- 
ka namiestnictwa, wyszło na jaw, iż w ka- 
sach tych towarzystw są znaczne braki oraz 
Że =zereg książeczek kasy oszczędności za- 
wiera zupełnie iałszywe pozycye. Po dokła- 
dnem zbadaniu ksiąg znawcy orzekli, Że szko- 
da, jaką ponosi związkowa kasa chorych, do- 
chodzi do 7048 koron, a jaką ponosi zgroma- 
dzenie tow. do 13.085 k. czyli razem 20188 
koron. Orzekli wreszcie znawcy, że defrauda- 
cye te popełniał dyrektor Żelaszkiewicz „od 
1895. Na tej podstawie został Zelaszkiewicz 
oskarzony o zbrodnię sprzeniewierzenia. 

Oks. Żelaszkiewicz, mężczyzna 40-letni, 
przesłuchany na wstępie rozprawy, przy- 
znaje się do winy, przeczy tylko, by kwota 
zdefraudowana wynosiła aż 20 tysięcy kor. 
oraz jakoby on pieniędzy tych użył na swoje 
własne, osobiste cele. Twie.dzi przeciwnie, że 
na cele tow. poświęcił swój własny majątek 
i majątek żony, oraz wszytkie swoje zarobki. 
Ww dalszym ciągu szeroko określa swój sto- 
sunek do kasy chorych i zgromadzenia towa- 
rzyszy, historyę swej w tych towarzystwach 
pracy, na szczegółowe zaś pytania przewod., 
na jaki cel wydał pieniądze, o których zde- 
fraudowanie jest oskarzony, podaje, że był 
obarczony pracą, wskutek czego nie mógł w 
porządku prowadzić rachunków i niejedno, 
co wydał na cele tow., nie zostało do ksiąg 
wciągnięte. Dalej pokrył znaczne koszta agi- 
tacyi przeciw konkurencyjnej kasie chorych, 
ogromne koszta rozmaitych strajków, prze- 
dewszystkiem zaś wydał wiele w latach głodo- 
wych i bezrobocia 1901 i 1902. Stwierdziwszy 
dalej, że w czasie dziesięciu lat obrócił co 
najmniej milionem kor., wyraża zapatrywa- 
nie, że wobec tak wysokiej kwoty brak 20000 
kor. jest nie wielki. Zapewnia też, że szkodę 
w zupełności pokryje. Co do kwestyi, dlacze- 
go wcześniej nie, przedłożył sprawy wydzia- 
łowi, skoro widział, że ma w kasie braki, od- 
powiada, że mu La to nie pozwalała ambi- 
cya, zresztą miał nadzieję, że uda mu się bra- 
ki pokryć. Po odpowiedzi na kilka w szcze- 
góły wchodzących pytan, zadanych przez 
trybunał, prokuratora 1 obrońcę, nastąpiła 
przerwa, w czasie której trybunał obradował 
nad wnioskami obrony, która domagała się 
przekazania sprawy sądowi przysięgłych. Wnio- 
sek ten jednak odrzucono 1 przystąpiono do 
przesłuchania świadków. 


| 
l 


Sw. Brodowski nie wiele wie w sir: wie, 
o którą chodzi, gdyż tylko kilka miesięcy był 
przewodniczącym zgromadzenia tow. Ni wie 
czy i ile ŻZelaszkiewicz mógł wydać na cele 
agitacyi i strajku, wie natomiast, że fundusz 
strajkowy nie został w zupełności w czasie 
ostatnich strajków wyczerpany. Przyznaje 
tylko, że on i inni robotnicy nieraz prywatnie 
od Żelaszkiewicza pożyczali rozmaite kwoty, 

Św. Dawidowicz, był za czasów Żelasz- 
kiewicza sekretarzem w obu instytucyach. O- 
kreśla naprzód zakres swego działania dalej zaś 
stwierdza, że pracy było wiele, że Żelaszkie- 
wicz często nie miał czasu załatwić spraw 
kasowych. Podaje dalej, że bywał świadkiem, 
jak Zelaszkiewicz w czasach bezrobocia dawał 
zgłaszającym się zapomogi rozmaitej wyso- 
kości z własnej kieszeni. Wie też, że niejedno- 
krotnie pożyczone pieniądze przepadały. W 
końcu o życiu prywatnem oskarżonego po- 
wiada. że żył skromnie i umiarkowanie. 

W dalszym ciągu odczytano zeznania 
kilku świadków, przesłuchanych w śledztwie, 
doniesienia rozmaite, orzeczenie znawców, 


którzy badali księgi kasowe, świadectwa o- | 


skarżonego itd., poczem po zamknięciu po- 
stępowania dowodowego prokurator p. Lubie- 
niecki krótko poparł oskarżenie, domagając się 
zasądzającego wyroku, natomiast obrońca dr. 
Dwernicki prosił o uwolnienie oskarżonego, 
względnie łagodny wymiar kary, ze wzglę- 
du na szereg okoliczności łagodzących. Po 
krótkiej naradzie wydał trybunał wyrok, nzna- 
jący Żelaszkiewicza winnym zbrodni sprze- 
niewierzenia i zasądzający go na cztery 
miesiące ciężkiego więzienia. 

Stronę poszkodowaną odesłał trybunał 
na drogę prawa cywilnego. 

Prokurator zgłosił odwołanie z powodu 
nizkiego wymiaru kary, obrońca zaś zażalenie 
nieważności. 


(Sprzeniewierzenie). 

W rozprawie przeciw egzekutorowi Lanu- 
reckiemu, oskarżonemu o sprzeniewierzenie, 
sędziowie przysięgli wydali wczoraj werdykt 
uniewinniujący ossarżonego, wobec czego | 
trybunał uwolnił go od winy i kary. i 


(Sprzeniewierzeuie w tow. kredytowem rękodziel- | 
ników i przemysłowców.) 


Iśraków 24 września. 

W dalszym ciągu wczorajszej rozprawy 
trybunał przesłuchiwał szczegółowo obwinio- 
nego Miillera co do wszystkich popełnionych 
faktów kradzieży. W tej mierze znawcy fa- 
chowi wypracowali szczegółowe zestawienie, 
obejmujące 150 stron folio pisma maszyno- 
wego a przedstawiające wyczerpujące sprawo- 
zdanie od r. 1898 po koniec roku 1903. Wy- 
jaśnili tam wszystkie fakta defraudacyi na | 
podstawie książek buch:.lterycznych, które 
podczas rozprawy znajdują się w sądzie. 

Miller twierdzi stanowczo, że defrauda 
cyi zaczął się dopuszczać dopiero w drugiej 
połowie roku 1897, do dawniejszych zaś de 
fraudacyi, popełnianych między rokiem 1893 
a 1897. stanowczo się nie przyznaje. | 

W końcu twierdzi że defraudacye popeł- | 
niał tylko dla swego szwagra Barki, przez | 
ntego do tego nakłoniony. | 

Na tem rozprawę odroczono do dziś 


Kraków 24 września. Na dzisiejszej 
rozprawie przesłuchiwano w dalszym ciągu 
osk. Miillera co do faktów z przed roku 1897. 
Znawcy objaśnili następnie ponownie sposo- 
by dokonywania defraudacyj. Składano np. 
kwotę 10 zł. na książeczkę oszczędnościową, 
następnie dopisywano cyfrę 10 i powstawała 
kwota 1010. Złożono kwotę 6 guld. i dypisy- 
wano przedtem 300, w ten sposób książeczka 
opiewała na 3005 zł, Podrabiano więc ksią- 
żeczki wkładkowe a następnie książki ra- 
chunkowe. Podrobione książeczki rozkładano 
ra kilka nowych z mniejszemi kwotami i pie- 
niądze podejmowano Przewodniczący zazna- 
cza, że to był główny system defraudacyjny 
Miillera. Obwiniony wypiera się tych faktów 
i wyraża przypuszczenie, że to kto inny po- 
pełnił, lecz nazwiska nie wymienia. 

Obrońca Lewicki zapytuje znawców, czy 
mogą stanowczo orzec, że tylko Miller wy 
łącznie dopuszczał się defraudacyj przed ro- 
kiem 1897. Mowca bowiem zna fakt, iż w o- 
wym czasie pewna o:obistość, powołana obec- 
nio jako Świadek, zdefraudowała większą 
kwotę, lecz zwróciła pieniądze przed dojściem 
detraudacyi do wiadomości władz i dlatego 
jest teraz bezkarną. 


muza tey Or, „ra 


Ostatnie wiadomości. 
Prezes sejmowego klubu demokratyczne- 

go, p. Albin Rayski, zwołał na środę 28 bm. 
o godz. 4 popołudniu i czwartek 29 bm. o g. 
9 rano dwa posiedzenia klubu tego. Miejsce 
obrad: gmach sejmowy sala III. Na porządku 
dziennym ukonstytuowanie się klubu na sesyę 
r 1904; porozumienie się co do składu ko- 
misyj sejmowych; wnioski członków klubu 


przygotowane dla sejmu i rozprawa ogólna 
nad położeniem politycznem. 


Do Czasu donoszą, że ministerstwo spraw 
wewnętrznych zawiadomiło gal. namiestnictwo, 
iż rząd przyznał z powodu zwinięcia zakła- 
dów kontumacyjnych dla świń w Krakowie 
i Białej odszkodowanie tym gminom, a to 
Krakowowi w sumie 360.000 kor., zaś Białej 
w sumie 240.000 kor. Odszkodowanie to wy- 
placone ma być w pięciu równych ratach 
rocznych z zastrzeżeniem konstytucyjnego 
zatwierdzenia potrzebnego kredytu. Pierwsza 
rata z przyznanych odszkodowań dla Kra- 
kowa i Białej w ogólnej kwocie 120.000 k. 
wstawiona została do preliminarza budżetu 
państwowego na rok 1904. 


Podpisanie umowy w sprawie traktatu 
Austryi z Włochami nastąpiło wczoraj. Do 
końca zoku przyszłego trwać będzie prowi- 
zoryum. Najważniejsze postanowienia trakta- 
tu mają być następujące: zniżenie cła dla 
pewnych kategoryj fig i migdałów, cło na 
oliwę zostało z 2 złr. 40 ct, w złocie zniżone 
na 4 kor. Na jarzyny zostało cło również 
częściowo zniżone z 5 złr. na 2 złr. Austro- 
węgierscy delegaci uzyskali i nadal wolność 
od cia dla importu drzewa z Austro-Węgier. 
Natomiast została zniesioną wolność ełowa 
dla koni, cło, jakie nakoniec zaprowadzono; 
będzie wynosić około 25 lirów. 

Na Węgrzech — jak donoszą niektóre 
dzienniki panuje z powodu tego traktatu 
wielkie niezadowolenie, gdyż nie uwzględnia 
on w dostatecznej mierze postulatów produ- 
centów wina. Równocześnie posłowie stron- 
nictwa niezawisłości są oburzeni na rząd hr. 
Tiszy, iż odważył się na zawarcie tego trak- 
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tatu, nie mając od parlamentu upoważnienia , Szkudliwym wpływom suszy zdołuła się mniej lub 


do rozpoczęcia rokowań. 


Narodni Listy w dłuższym artykule pod 
tytułem: „Czy mamy wytrwać w obstrukcyi 
czy nie?* — wywodzą, że Czesi nie mo 
gą odstąpić od obecnej taktyki, szcze- 
gólnie wobec obstrukcyi Niemców w sejmie 
czeskim. Zmiinu taktyki Czechów w Radzie 
państwa byłaby kapitulacyą Czechów wobec 
Niemców. 


Telegramy i telefonematy. 


sejrxy. 
Sejm ślązki. 


Opawa 24 września. Na wezorajszem 
posiedzeniu sejmu poseł Tiirk uczynił wnio 
sek, aby ze względu na slawizacyę (?) kraju 
ze strony rządu (?) założone zostały na Slązku 
osobne dyrekcye kolei państwowych i osoba : 
dyrekcya pocztowa, Dalej domagał się oczy- 
szczenia okręgów niemiecki:h z niemiemie 
ckich urzędników. a opró z tego, aby przy 
obsadzaniu posad urzędniczych nie protego - 
wano arystokratów. Tiirk w motywach swych 
wniosków podniósł, iż slawizacya okręgów 
niemieckich na Slązku odbywa się z coraz 
większą szybkością i bezwzględnością. Szcze- 
gólnie popierą. slawizacyę tę dyrekcya kolei 
prństwowych w Ołomuńcu w,której większa 
Część urzędników i prawie wszyscy słudzy są 
Czechami. Tak samo rzecz się ma i w dyrek- 


i cyi pocztowej Ci urzędnicy i słudzy państwo- 


wi prowadzą propagandę „narodową i naru- 
szają spokój narodowy na Ślązku Dalej pod- 
niósł, iż na posady urzędników proteguje się 
arystokratów niezdolnych do wszelkiej pracy, 
a upośledza wszystkich ukwalifikowanych i 
zdolnych urzędników. 

ie ostatne słowa wywołały protest ze 
strony reprezentantów szlachty. 

P. br. Sedlnitzky zawołał : To jest skan- 
dal! Wstydź się ran! 

Przyszło do żywej wymiany słów, po- 
czem przewodniczący oświadczył, iż p. Tūrk 
umotywuje na następnem posiedzeniu swój 


| wniosek. 


JKeronacya króla Piotra I. 


Belgrać 24 września. Na wczorajszym 
obiedzie gałowym król wzniósł toast na cześć 
monarchów, którzy wysłali swych reprezen- 
tantów mna uroczystość koronacyjną. Poseł 
włoski podziękował za toast, poczem wywo- 
dził, że przez symbol koronacyi naród zacie- 
śnił węzły, łączące go z królem i nawiązał 
znów dawną tradycyę przeszłości. Mowca jest 
przekonany, że Serbia pod rządami tak świa- 
tłego i mądrego króla będzie postępowała 1 
rozwijała się w kierunkn narodowym. Zakoń- 


czył t astem na cześć króla, 


Z Hiolandyi. 


Haga 24 września. Minister skarbu 
rzedłożył wczoraj parlamentowi projekt bu- 
żetu na r. 1905. Wykazuje on w rozchodach 

175 milionów, w dochodach 166 milionów 
guldenów holenderskich. Deficyt, wynoszący 
8,800.000 pokryty ma być przez podwyższe- 
nie podatku na napoje alkoholiczne i przez 
podwyższenie podatku dochodowego. 


Wiedeń 24 września. Cesarz udaje się 
30 bm. do Rodmer skąd powróci 7 paździer- 
nika do Wiednia. a następnie uda się do 
Gödöllő. 

Cetynia 24 września. Ks. Danilo czarno- 
górski wyjechał dziś rano z żoną do Wiednia. 


(Telegramy „Gazety Narodawej“.) 


Korespondenel. 

Gondym 24 września. Times donosi z 
Tokio: Attache angielskiej marynarki generał 
Nieolson występuje stanowczo przeciwko 
twierdzeniu o złem obchodzeniu się Japoń- 
czyków z korespondentami i attaches wojsko- 
wymi, Przeciwnie bowiem Japończycy okazali 
im bardzo wiele zaufania i uprzejmości. @e- 
nerał Nicolson wyraża się z uznanieiu o pio- 
nierach rosyjskich a zdobycie tortów Liaojanu 
przez Japończyków uważa za wybitny czyn. 


Port Artura. 


Londyn 24 września. Biuro Reutera 
donosi z Czingtau pod datą dzisiejszą, że 
przebywający tam oficer rosyjskiej marynar- 
ki otrzymał urzędową wiadomość o wybuchu 
cholery w Porcie Artura. Dnia 10 bm. 
było tylko mało wypadków uholery, lecz oba- 
wiają się, że wybuchnie ona spidemicznie. 


Na Korei, 


Londyn 24 września. Daily Telegraph 
donosi z Seul: Japończycy zestali miejaco- 
wość Hamhóng (w północnej Korei? zupełnie 
opuszczoną przez Rosyan. Budowa kolei że- 
laznej z Seul do Fuzanu poczyniła tak wiel. 
kie postępy, że prawdopodobnie jeszcze do 
końca bieżącego miesiąca cala linia oddana 
będzie do użytku. 


W Liacjanie. 


Londym 24 września. W Liaojanie pa- 
nuje od 20 bm. zimno i pada deszcz. Japoń- 
c#ycy nie mając ciepłych ubrań i futer, cier- 
pią wskutek zimna. 


Na morzu. 


Lomdym 24 września. Duily Express 
donosi z Kobe: Japończycy zabrali angielski 
okręt „Crusador', który jechał do Władywo- 
stoku i odprowadzili go do Hakodate. 

Saez 24 września. (Biuro Reutera). Ro- 
syjskie krążowniki „Smoleńsk* i „Peters- 
burg“ wpłynęły do kanału a po porozumie- 
niu się z tutejszym rosyjskim konzulem uda- 


ły się do Port Said. 
| orze zana URE NEWSY SIWA 


Dział rolniczy. 


a Zapomoga ratunkowa. Namiestnik przyznał 
na akcyę ratunkową z powodu posuchy, podjętą 
przez Zarząd główny tow. Kółek rolniczych 20.000 
koron. 

æ rodzaje w Enrople. Przez cały lipiec i 
pierwszą połowę Sierpnia w większej części państw 
europejskich panowały ogromne upały i niezwykła 
Busza, która w wielu miejscowościąch trwała bardzo 
długo i stała się prawdziwą klęską dła rolników. 


więcej zwycięsko oprzeć jedna tylko pszenica, ale 
trawy (z wyjątkiem pierwszego pokosu) i zboża pa- 
stewne ucierpiały wiele, tak, że pod względem nie- 
dóboru preduktów pastewnych rok bieżący pozosta- 
nie na długo pamiętnym. 

Prócz tego rok bieżący upo: mł się tem 
jeszcze, te prawie w całej Europie uuiuiejsz' tv się 
widoki na urodzaj, zarówno w krajach, wywożących 
zboże, jakoteż dowożących je. Rejon, dotknięty naj- 
| bardziej przez nieurodzaj, obejmuje szeroki pas, za- 
| czynający się na zachodzie pod Wiedniem, a koń- 
czący się na wschodzie nad Dnieprem, przyczem w 
rejonie tym, z wyjatkiem pszenicy, której urodzaj 
jest jaki taki, największy niedobór przypada na zio- 
ża jare: jęczmień, owies, proso i w szczególności na 
kukurydzę, będącą jednym z najniezbędniejszych ar- 
tykułów konsumceji. 

Rumunia w rb. może wywozić tylko psze- 
niee, która prawe w całości zostania 
prez Eurcpe środkową, po części droga 

; prze” Adryatyk, a po części Dunajem. 

W Niemczech, w których urodzaj żyta, 
; zwśesrcza na północy, był dość zadowalający, widoki 
'nrodzajów :akże się zmniejszyły i sprzęt ziarna bę- 
i dzie zał-dwie średni. W Anglii 
| mniej, niż średni. Dla wielce 
brdła w Skandynawii niepomyślny uro- 
| dzaj pozy i owsa moźe mieć bardzo groźne nastę- 
pstwa, 

We Franevi  urodzaj będzie nietylko 
mniejszy ud obfitega urodzaju zeszłorocznego. ale na- 
wet od średniego zwykłego, tak, że obecnie poruszo- 
no kwestyę dowozu zbożu, zwłaszeza w tym wypa- 
tku. gdyby przed końcem obecnej kampanii stan ozi- 
mi: budy! obawy. Włochy, 7 powodu znacz'e- 
go uisdoboru zbóż i kukurydzy. bedą zmuszone spro- 
walzzć znaczne ilości zboża z zagranicy. Również i 
w Hiszpanii rolnicy odczuwać będa duży brak 
pszeniey i jęczmienia, 

Wystawa warzyw i owoców. 
Lwów 24 września, 

W ogrodzie botanicznym lwowskiego uni- 
wersytesu otwartą dziś została porównawczo- 
instrukcyjna wystawa warzyw i owoców, urzą- 
dzona przez zjednoczone tow. pszczelniczo- 
ogrodnicze. Cechą charakterystyczną tej wy- 
stawy jest jej cel naukowy. 

Okazy, wystawione przez tow. pszczel- 
niczo-ogrodnicze, mieszczą się części, na wol- 
nem powietrzu, mianowicie na trawniku w 
górnej części ogrodu botanicznego, częścią 
zaś w dwu pawilonach. Bardzo malowniczy 
obraz przedstawiają rozmaite rodzaje mar- 
chwi, pietruszki, buraków, ułożonych w ide- 
alnym porządku wokoło podstawy pni róż, 
rosnących na krawędziach trawnika. Podnieść 
też należy, że okazy to doborowe, niezwykle 
piękne a wielkością swoją niejednokrotnie 
imponujące W tym kierunku wyróżniają się 
zwłaszcza pękate dynie, oraz główki kapusty. 

Jeszcze większa rozmaitość panuje w 
dwu pawilonach. W jednym mieszczą się dal- 
sze okazy warzyw ; prócz marchwi, buraków, 
pietruszki mamy tam cebulę, kalarepę, salce- 
fie, jarmuże, sałaty, rzodkwie itd. A wszystko 
niezwykle piękne, czyste, o rozmi: rach i kc- 
lorach niepowszednich. W drugim pawilonie, 
znacznie mniejszym, umieszczono owoce, mia- 
nowicie przepiękne jabłka i gruszki, nadto 
zaś nasiona zbóż i warzyw. 

Przy opisie tej wystawy nie można po- 
minąć milczeniem wspaniałych roślin i kwia- 


morską 


tów lwowskiego ogrodu botanicznego, które | 
publiczność z niemniejszą ciekawością ogląda, ! 


jak okazy wystawy. W części dolnej ogrodu 


mieszczą sią rośliny hodowane w naszym kli- į 


macie, więc piękne akacye, mirty, arancarye 


itd. Część górna przeznaczoną jest dla kwia- | 


tów i roślin cieplarnianych. Tu zwracają uwa- 
gę przedewszystkiem kaktusy, a wśród nich 
agawy, aloesy itp. w szczególności kwitnąca 
właśnie lilia „Dasilirion* o 3 m. kwiatostanie. 
W ciepierni na tle ściany i pnących się ro- 
ślin wznoszą się olbrzymie palmy: kokosy, 
chameropsy, latanie, dalej paprocie podzwro- 


tnikowe, pandanusy, filodendrony, kępa nio- | 


w o powiewnych, oryginal- 


zwykłych ać 
liniach. 


nie zabarwionyce 


Zwracają dalej uwagę storczyki o prze- i 


ślicznych prawdziwie kwiatach. W sąsiedniej 
cieplarni pierwsze miejsce należy się ogromnej 
70 letnej palmie z rodzaju „latania“. Poza 
tem są tam oryginalne „erotony* i puszyste 
celorye, prócz tego rośliny, wystawione przez 
uczenice szkół miejskich, które rośliny te 
otrzymały na wiosnę w dzień tzw. Święta 
kwiatów do pielęgnacyi. 

Wystawa została — jsk zaznaczyliśmy 
n: wstępie — dziś otwartą. W akcie 


pochłoniętą | 


będzie urodzaj | 
rozwiniętej hodowli 


| 


Żądać 


wo własnym interesie 


prawdziwej Kathretnera 


Kneippowskiej kawy słodowej 


tylko wpakietach z marką ochronną 

TTG ESS R = 
proboszcza Kneippa i nazwiskic:n 
Kathreinz a unikać starannie 


inne naśladownictwa. 


wszelkie 


| 


04.11/b 
Ari iay | 
: zdrój litiono 
Salvator =: 


i iach nerek i herza, dolegliwoś- 
za R zę a ai a śćcu Í cukrzycy, 
tudzieź w nieśytach przyrządów oddechowych 
e i de trawienia. , 

Dyrekcyu pdrożów Salvatora w Preszowie (Węgry). 


4: Fołdawki docelów doświadczalnych a K. 1.— 7 
zerek zawsze do dyspozycy! gratis dawki 
ież broszurki w głównym składzie: 


K, WIEDEŃ, i Weihburggasse 27.f 


mz | sf % kto 2... S— AE 
Dr. Xazimierz Kruszyński 
powrócił 
iorien "e w chorobach płuc i 
ulica Słowackiego 16. Telef o 169. 
Dr. Flora Wira Ogórek 
specyalista chorób kobiece i wewn. ordynuje 


od 3—6 pop. ułica Halicka 20 I. p. 
ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY 


Bilety wiz towe, zaproszenia ślubne 


i balowe, etykiety 
jednokolorowe i barwne, karty adresowe, na- 


główki na listy i koperty, dyplomy, obrazy, ma- 
py, nuty, ogłoszenia i t. p. 
wykonuje 


Dakład artystyczno- lilsgrpaficzny 
i dakaria Pillera i Spółki, 


Lwów, Łyczaków 3. 
Jako pewną lokacyę kapitałów 


polecamy 


5 t.17 
LAL 


4° Listy zastawne Tow. kred. ziemsk. 
Ah i 4Y ~ b Banku krajowego 
| Pło iA/ao 3 Bingu hipoteczu, 


| kolo 14'a? pozyczki m. Lwowa. 
Papiery te kupujemy i sprzedajemy naj- 
korzystniej. 


Sokal & ©ziliem 
| Dom bankowy i kantor wymiany. 


| Pierwszorzędna 


PRACOWNIA SUKIEN 
| dia Pań. Panów i Dzieci 


tym ' 


wzięli udział marszałek kraju St. hr. Badeni. | 


namiestnik hr. Potocki, wiceprezydent na 
miestnictwa hr. Łoś, członek wydziału kraj. 
p. Glidziuk, wiceprezydent rady szkolnej kraj. 
Płużek, radca Pierożyński i bardzo licznie 
zebrana publiczność. Imieniem tow. pszczel- 
niczo-ogrodniczego przemówił prezes prof. 
Ciesielski, wskazując na znaczenie i cel wy- 
stawy. Po otwarciu prof. Ciesielski oraz insp. 
Płeżek, który bardzo gorliwie współdziałał 
przy urządzaniu wystawy, oprowadzali gości 
po ogrodzie botanicznym, zwracając uwagę 
na najpiękniejsze okazy. 


KL ryuków towarowych 
Cennik ziemiopłodów w Krakowie 


z dnia 23 wiześ ia 1904 w „Hali zbożowej”. — Tendeucya 
słaba 

Pszenica biała od roron 9'30 do 940, biała tranzyto 
—'— do —=, czerwona i żółta 940 do 960, czerwona 


0 — — 


i żółta trauzyto —— do -— —, węgierska -`= d i 
yto krajowe 0*— da 0-—, targowe 7'40 do 7:6), tran- 
zyto —— „, węgier 0— do (*—. Jęczmień bro- 
warny 760 do 8*—, na krnpy 6'60 do 7:30, ua paszę 650 
do 6:60, tranzyto —— do — —. wies 785 do 7-50, 
Proso zwykłe 6.50 do 750. Tatarka 9-— do 925. Yn- 
kurydza nowa 009 do 00%, stara 820 do 8:40. Cin- 
quantin nowa 0*00 do 0-00, Cinqnantip stara 8:40 do 


860. Groch Wikiorya 11:25 do 1250, 


o —— 


1075, pastawny —— do —. Fasola cukr 14:00 do 16-00. 
długa 1250 do 13:00, krótka 11:50 do 1z'—, perłowa 12— 


do 13:—. Bobik 7:25 do 7:75. Wyka 0'00 do 0:00. Rzepak | 


zimowy 11:50 do 11-75, tranzyto —'— de ——. Siemię 
lniane 1050 do 11*—, koropue 11°25 do 1175. Lnica —— 
Mak niebieski 26— do 28:—, szary 24— do 26 —. 


—— 


Koniczyna nusienna czerwona —'— do — —, nasienne 
biała —*= do —*— nasienna szwedzka —— do — — 
Esparsetta 11:50 do 11:75. Lucerna —— do —*—. Ty- | 
motka —— do —.—. Otręby pszenne 530 do 550, żytne 


au do KU. Mąka czerwona 6'40 do 6:50. Ofagi 4:60 do 
4:30. Słoma żytnia długa 2:20 do 2'50, pszeniczna długa 
do ——, Mierzwa Żytnia 000 do 0700 pszeniezna 
—'— do —*—, Siano zwyczajne 4'30 do 460, Koniczyna 
pastew. *"LU do 5'20, Soczawica 1600 do 18:00. Ceny 
uotownne za 60 klg. 


<=. M KA M 
| vube Jedwabne fu'ary! 


Pr.szę zażąd:ć wzorów naszych jedwabnych mate 
ryj, nowoś i na wiesuę i lato. Spacyalnaści : Jedwa- 
b::e falary, surowy jedwab, Mósaliny, Loutsiny 
Sonweizera hafty etc. na suknie i bluzki od k. 115 
i wyżej za metr. Sprzedajemy wprost prywatnym 
i pos łamy podług wybranej próbki materyę jedwabną 
wpros. do misszkań już opłacone oło i porto. 


Schweizer & Ca., Luzern 027 (Schweiz) 


Export ;-dwabii. — kiol. Aostawca. 


zwykły 973 do , 


* listy Towarzystwa 


ANTONIEGO TURECKIEGO 
Lwów, Akademicka l. 14. 


Z rynków piealężnysh. 


Wiedań dniu 24 września. (Te!ezram „(łasety Na- 
rodowej‘)  Zamknuięsie giałdy 2 godzinie 2 miaat 30 
popłuiniu. Aksye woeryacziego za:łula kredytowogo 
66375, węgierskiego zakładu kradytnwaza 77900, Aazin 
banku 28300, Unionbanku 53550, Banku dia krajów ka- 
ounych 44850 Bynkverelnu 55250, Bodeneredita 958:50, 
zalic.jskiego Banku hipotecznego 545:00 kolei państw- 
wych 649-—, kolei połniniowej 87560, trsaawaja A. — -- 
B. = kolei Elbenihal &20%2, kalai północnej 5510, 
kale; szerniowiackiej 57500, alning 47850 Rima Miem 


nya 52500, praskiego towarzystwa żelaznuz» 2475, fabryki ~ 


bron. 458 —, turecaic tytomowe 346-45, gwiloyjskiaż r 
karpackiego Towarzystwa naftowego 1037, nolig węg. 
indemniz. 97:66, rente majow» 9950, nustryacka r»ati 
koranowa 99-50, węgieraka renta Ksronowa 9775, KS-a- 
kredytowego ziemskiego 3930, 4-pru- 
gentowe listy Bauku krajowego 99-00, ś ı pół prouśntowe 
tissy Banku krajowego 10170, 5-proceucowe komaaalu» 
obligacye Banku krajowago LIŻ —, 4-procent listy Bank» 
hipotecznego 9940, 4 i pó! prazsutowe listy Banka hip- 
tecznego 101-775 -procentowe listy sanka hipotecznsga 
105'45, 4-procantowe galiwyjskie obligaoye prouia. ©0878, 
4 procentowa galicyjskie pożyczk, Krajowe a (ora 1834 
99-50, 4-proceutowa pożrożka miasta Liwowa 9725. losy 
turaakie 133.50, marki 117:47 ruhł» 253-59. 

Berlia inia 24 września. Znmkałęcie giałdy, Ban 
knoty auetryackie 8515 +podłag obliczenia procentowego. 


spirytus ——, Austrysckie kredyty 206-90, Diso Commau- 


dis. 191:25. 
Paryż dnia 24 września. Zamknięsie 

Trzy procentowa renta 48'11 Mąka 3190 
Fraakfars dna 24 września 


ozna. Austryackie kredyty 20689, Kolej państwowa 000 — 
Alpiny 00000, Disconto 19150. Laura 00000 


gieldy 


Rozpoczęcie budowy kościoła św. Elżbiety 


we Lwowie. Dziś po 8 rano na oparkanio- 


nym gruncie przy placu Solarni z okazyi 
| rozpoczęciu robót ziemnych pod 


rzyszły ko- 
ściół, ks. arcybiskup dr. Bilczewski, przy asy 
ście ks. kanonika Ziemiańskiego i O. ró 
blewskiego T. J. odprawił błagalne modły 
powodzenie tego wielkiego przedsięwzięcia. 

Następnie ks. arcybiskup przemówił do 
zebranych, zaznaczając, Że w dniu rozpoczę- 
cia zbożnego dzieła błaga Stwórcę o zgodnę 
pracę, o szczęśliwe jej doprowadzenie do koń- 
ca, bez wypadków, o ochronę robotników 
przed kalectwem lub śmiercią. Poczem ujął 
rydel i nabrawszy ziemi, rzucił ją w pierwszą 
taczkę. Za przykładem ks. arcybiskupa poszli 
następnie wszyscy zaproszeni na tę cichą a 
podniosłą uroczystość. 


Giełda zagranie 


Z ostatniej chwili. 


cz wz mog z 


mni, sy 


i 


a | 


U 


4 


43 


Różne serca. 


Romans z francuskiego. 


(Ciąg dalszy.) 

Biedny, zawiedziony w nadziejach Der- 
stal, zdawał sobie sprawę ze smutnego poło- 
żenia swego; teraz już nie miał możności u- 
cieo do Wenesyi, jak to uczynił dawniej w 
chwili przebudzenia się poczucia dumy 080- 
bistej, aby tam w malem mieszkanku pieka - 
rza pracować nad dziełem, odpowiadającem 
jego zdolnościom i poczuciu piękna. Dziś wi- 
dział się przykuty do domu Brandonów wę- 
złem nierozerwalnym ; wchodził w skład per- 
sonalu miejscowego; był mężem Zuzanny, o- 
sobistością nic nie znaczącą, niby nadwornym 
muzykantem, mającym obowiązek zabawiać 
żonę, jej rodzinę i przyjaciół, wynagradzanym 
pianistą, człowiekiem elegancko ubieranym, 
dobrze żywionym, ale zerem, niczem! W ten 
sposób miała się skończyć jego tak świetnie 
zaczęta artystyczna karyera! 


Derstał w obec jasno wysnuwanych 


wniosków nie odczuwał gniewu, tylko bez- 


każdego rodzaju, od najmniejszych karzeł- 


najdoskonalsze Zełoszeni ` 
W. FUCHS, poje pod 


Prag-Klamevka, nr., ©, G. 
Böhmen. 
Ilustrowane cenniki bezpłatnie. 


Tw a | 
DROBNE OGŁOSZENIA 


p? 8 et. od wyrazu. 


ZYULIL CZA 
świeży, parą gotowany, przewyborny, po 
SG eeuach sèr, 5— 6—, 7:50, d 
ehorych s D drobiu i dzikiego ptac- 
twa Bo 10 złr. kilo, — Dwór Łapssyn* 
Braeżany. 


krótszym Czasie, 


3 z balkonem na I. piątrze 

5 pokoi z przedpokojem, z eniai 
strychem i piwnicą, od I. pażdziernika rb. 
przy ul. Cłowej 1. 6, do wynajęcia, 197 
Will piętrową w pobliżu ul, Akademic- 
l: kiej zamienię za folwark niezbyt 
odległy od kolei i Lwowa. Oferty z opisem 


majętności przyjmuje: Urzędnik bankowy 
uł. Głęboka, Liwów, 195 


Fizykalno- dyetetyczna 
lecznica 


Voglera, Wien 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli ana 25 Września 1904 Nr. 220 


graniczny smutek. Stanowczy, spokojny za- 
patrywał się trzeźwo na rzeczy. 

— Potrzebuję tylko — myślał — prze- 
stać żyć tak, jak żyję od roku, a odzyskam 
utraconą godność. Upadek mój zależny od 
własnej woli. Bylem miał odwagę zamknięcia 
się w tym pokoju, zacznę na nowo marzyć, 
tworzyć, produkować. Co za potrzeba, iżbym 
towarzyszył żonie na wszystkie wizyty, spa: 
cery, obiady. wieczory? Niechaj korzysta z 
rozrywek dla siebie, nie pozbawiając mnie 
możności pracy. Każdy powinien spełniać 
przeznaczenie swoje, żyć wedle własnych upo- | 
dobań. Mąż nie jest pieskiem pokojowym, , 
idącym w ślad za suknią swojej pani. Czas 
zmienić nasz program. kok ubiegły poświę- 
cony był miłości, niby miesiąc miodowy, 
trwający trzysta sześćdziesiąt pięć dni. Teraz 


dziennie WE 


może każdy zarobić bes kapitału i rezyka 
ków do największych olbrzymów — posyła|jąko nboczny dochód. Cenniki bezpłatnie. 


„Merkur*. 
strasse 78. 


“i MEE 1 


Ogłoszenie to ukaże się tylko jeden raz, 
proszę wycięć. 
Ciężkie, dłsguletnie 


Zopełnie wyleczone, pod gwarancyą, w naj- 


Jekel, Horisam, Kasernenstr. 48 p. St. 
Gallen. Porto 25 groszy. 


który w dziale aptekaraskim ma 


wyrobione stosunki, dla roapowszechnienia 


S= |pierwszorsędnego, 
artykułu, bardzo potądanego i znachodzą- 
cego wielki odbyt, za stałą prowizyą. OfeT-|Na żądanie dostarcza kolorowanych wrorów 
'|ty pod B. F. 1580 do Hnasensteina & 


Do nabycia 
za pośrednictwemi 
każdej księgarni. 


należy rozpocząć poważniejsze Życie, robić | 
sobie wzajemne WE : | 
Na początek zabiorę się do „Łeonory 


d'Este“. Cóż u licha! napisanie dzieła na 
eksport nie przyniesie mi tak dalece ujmy. 
Nie ja pierwszy przyjmuję ofertę zagranicy. 
Czynią to niemal codziennie autorzy drama- 
tyczni w Anglii i Niemczech, a nie kamie- 
nują ich za zbieranie gwinei lub marek u 
obeych. 

Rzecz najważniejsza, 


aby dzieło było 


dobre. Nie wątpię, że się z tego wywiązać 
potrafię. Wszak napisaną jak na żart muzykę 
Atali zuajdywano doskonałą; wybaczą mi 
partyturę Leonory, jeśli wyróżni się pewną 
oryginalnością pomysłów. No, jeczcze nie 
wszystko stracone; trzeba tylko stanowczo spa- 
lić mosty za sobą, zamknąć się w tej fortecy 
pracy, schować na ciąg całej zimy strój wie 
czorny i białe krawaty. 

Zirobiwszy to postanowienie, Derstal u- 
czuł się spokojniejszy; przyszłość nie przed- 
stawiała mu się w tak ciemnych barwach; 
odetchnął swobodniej. Usiadł przy fortepianie 
i z werwą, zdradzającą zadowolenie wewnętrzne, 
zaczął grać aryę z drugiego aktu Wene- 
cyanki, która miała wzruszać głęboko słu- 
chaczów. 

Porwany siłą uczucia, spiewał z zapa- 
łem donośnym głosem wśród otaczającej go 
ciszy. 

Nagle urwał; dźwięki zamarły na jego 
ustach ; ręce odpadły od klawiszów  bezwła- 
dnie. Stanęła mu w pamięci Ewa zapomniana 
a niewątpliwie kochająca go wiernie, Ewa, 
wcielając rolę Wenecyanki, błagająca o mi- 
łość kochanka swego. Zasępiło się czoło ar- 
tosty; wsparty na łokciu, zadumał się głębo- 

oko. 


Wiarołomstwo dla sztuki mógł nagrodzić 


„A. 33“ do Biura ogło» 
Nürnberg, Filrther= 
358 


(dawniej Liton zwane) uśmierzają 
miast ból zębów. Flakon 80 h. i 1 


Kurcze. 


Stryja w aptece 
Padaczka. 


s(ilimy 


„+ Drągowskiego. 


listownie. Aptekarz Franz 


652 


sprzedaje i wyrabia 


łatwego do sprzedały 


w Głlinianach. 


kilimów, 
I 653 


Ka uczczenin Jubileuszu 


Niepokalanego Poczęcia Najśw. Panny M 
wydała księgarnia 
Spółki Wydawniczej Polskiej w Krako 


Józefa Tretiaka 


Krople do zębów 


We Lwowie w aptece P. Mikolascha, 


z czystej wełny owczej 


Towarzystwo Tkackie 


pracą, ale ozy zdoła okupić zdradę oddane- 
go mu serca? Uznał ogrom podwójnej winy 
swojej. 

Porzucił Ewę tak szlachetną, tak po- 
święcającą się dla niego! W tej chwili nie 
pojmował już pobudek, które go skłoniły do 
takiego przeniewierzenia. Jakże można było 
równać dwie kobiety: tę tryumfującą i tam- 
tą pogardzoną ?.. Co pociągało go do jednej 
a usuwało od drugiej? Juki urok osobliwy 
wywierała na niego Zuzanna? Wyznać mu- 
siał, że przynętę główną stanowił majątek; 
ze wstydem przekonywał się, iż podobnie, jak 
tylu innych. których potępiał za to, olśniony 
został blaskiem bogactw materyalnych ; że go 
skusił zbytek, zniewieściałość, miękkość, wszyst- 
ko, co uważał niegodnem mężczyzny. 

Pojmował teraz niechęć, jaką postępo- 
waniem swojem budzić musiał w dawnych 
towarzyszach. Rozumiał smętną wzniostość 
dotkniętej boleśnie Ewy; skory do obelg 
gniew zawiedzionego Lavirona, 

W chwili ciężkiego obrachunku sumie- 
nia, uderzył się ze skruchą w piersi, mówiąc: 
mea culpa. Wątpił, czy zdoła nagrodzić krzy- 
wdy, wyrządzone wiernym a niegodnie porzu- 
conym przyjaciołom. 

Przysięgał s bie tylko, że jeśli nie zdo- 
będzie na nowo ich przywiązania, to jednak 


P K 


TT 


Só Prasy do 


70 


PHONIA*, 


641 


Dokładne ilustr, katalogi gratis. 
ani 


wie 


niydy brać za wiele! 


Prasy do winogron 


z podwójnymi przyrządami do ucisku „„Fier- 
cules“ do uruchemienia zapomocą rak 


Prasy hydrauliczne 


ua wysokie ciśnienie i na wielkie prace 

Młynki do owoców, młynki do wino- 
a _ 3 grom, kompletne urządzenia do moszczu, 
stałe i do przewczu, prasy do soku owocowcgo, małymki do jagód, 
aparaty do suszenia owoeów i jarzyn, maszyny do zdejmowania łupy 
i krajania owoców, sikawki samoczynne (patent) do noszenia i do 
przewozu, do wtnzic, drzew owocowych, ehmielu i gorczyey „„.S%M- 
Pługi do winnic, wyrabiają i dostarczają pod gwa- 

rancyą jako specyalność najnowszej konstrukcyi 4 68 


PR MAYFARTH 6 Co. 


fabryka maszyn gespodarczych, gisernia żelaza I parowych kuźnie, 


Wien IK1, Taborstrąsse 71. 


Odznaczona przeszło 530 złotymi i srebrnymi medalami, 
Zastępcy i odsprzedawey poszukiwani. 


Kanielę r twist węglowa 


zastępujące kąpiele w Nemheim, Kissingen itp. wyrabia 


zasłuży na ich szacunek. Wiedział, że naj- 
lepszym ku temu środkiem była tylko praca 
i w tym celu zaczął układać plan zamierzo- 
nego dzieła. 


VIII. 

— Nie wiesz, mamo, czy Oliwier gotów? 
— pytała Zuzanna, kładąc na głowę przed 
lustrem duży fileowy, zdobny w pióra ka- 
pelusz. 

— Posłałam po niego twego brata — 
odpowiedziała pani Brandon. — Do twarzy 
ci bardzo w tym kapeluszu, moja Suzy, ko- 
lor sukni odbija ślicznie od cery twojej. 

Nie zwracając uwagi na pochlebne sło- 
wa matki, młoda kobieta rzekła z miną za- 
kłopotaną : 

— Nie jestem pewną, czy mąż mój ze- 
chce stawić się na wezwanie. Wczoraj już 
słuchał obojętnie, gdy mu przypominałan, 
że to dziś poranek hrabiny Waldmer; ona 
liczyła ma to, iż Oliwier zechce ooś u niej 
zaśpiewać, oznajmiła o tem nawet wielkiemu 
księciu, który rad był słyszeć  Oliwiera 
iz nim się zapoznać.. Sądzisz, mamo, że 
Derstal mógłby odmówió przyjęcia udziału 
w tym poranku? 


(C. d. n.) 


Maggi” przyprawy 


Dodawać dopiero po ugotowania ! 


(Juliusz Maggi jako sędzia). 


BM ACZECZO jadła tkwi nie w samej przyjemności, towarzyszącej jedzeniu; im bowiem potrawa smaczniejsza, tem 
też łatwiej ją strawić i tem bardziej wykorzystuje się zawarte w niej pożywne składniki, Fakt ten tłómaczy powodzenie 


WARTOŚĆ — 


do zup i rosołów. 


Dla aapobiegliwej gospodyni stanowi ona zdawna nznany, tani środek w celu nadania silnego, miłego smaku mdłym 
zujiom, rosołom, buljonom, sosom, jakoteż jarzynom, jajecznicom itd. Z powodu znacznej wydajności nie należy jej 
— Do nabycia we wszystkich handlach kolonialnych 
i spożywczych oraz składach aptecznych we flaszeczkach, począwszy od 50 h. (ponownie napełs. 40 h.). 
Magęi'ego odznaczenia: 4 wielkia nagrody, 26 złotych medali, 8 dyplomów honorowych, 5 honorowych nagród. Sześciokrotne poza konkursem m.i.: na wystawach światowych w Paryżu 


w roku 1889 1 1900. 


478 


OWOCÓW 


do wyleczenia rany. 


ZrAMICRIA 


| 

| c | 

| gdyż przez nie najmniejsze skaleczenie może dojść do najgrożniejszej, ciężkiej 
j 

|| 


wyleczenie i zabliźnienie. 


Za nalesłaniam poprzedniem k. 3'16 wysyła się 4/1 puszki 
za k. 3'36 6/8 puszki, za k., 4:60 6/1 lub sa k. 496 
puszki opłacone do wszystkich stacy! austr. węg. monarchii. 


każdego redzajau powinny być trosk. 
wie ehronione przed każdem zanie- 
pozna czyszezeniem 


Od lat 40 uznaną jest jako środek do opatrzenia rany, 


rozmiękczająca, śeiągająca maść, tak zwana Pragska maść domewa. 
Ochrania ona rany, uśmierza zapalenie i bol. działa 


chłodząco przyspiesza 
Odwrotna wysyłka co dzień. "Tag 


9/2 


žoru markę ochronną. 1 


æ Krochma 


uznany powszechnie za najlepszy — wszędzie do nabycia. 


Caha % 


SLA lornetek 


| Wszystkie części vpakowania mają prawnie zastrzec- 


Główny skład; B. FRAGNER, c.k. nadworny dostawca, apteka pod 
„czarnym orłem“, Prag, Kleinseite, róg Nerudazasse nr. 208. 
Skład w aptekach Austro-Węe. 


We Lwowie w znanych aptekach. 


brylantowy 
„Bażanta“ 


O B) 


Ostatnie nowości 
Nadszed? 
"m świeży transport 


najnowszych 


w dużym wyborze i w 
najnowszych wzorach 


Ceny najniższe (z perłowej masy od 8 zł, 


Najśw. Panna w poezyi polskiej 


r, 
W rozprawie tej jest mowa o utworach 
poetycznych polskich, uwydatniających gorącą 


Kąpiele te, stosowane na ordynacyę i pod kontrolą lekarza, działają znakomi- 
cie w astmie, cierpieniach nerwowych, zapaleniach oskrzeli (bronchitis), rozedmie płac, 
Skutek 


otwarta do końca puździernika. 
tu piękna i ciepła. Kuracya owocowa i do» 
pełniająca po leczenin w zdrojowiskach. 


KOPKRNICŚT i SYN 


wadach serca itp.; niemniej doskonały środek do pobudzenia i krążenia krwi. 


taki sam, jak po kuracyi w zdrojowiskach zagranicznych, a koszt ttokroć niższy, — 


Lwowska fabryka chemiczna mu 


gn Odwrotnie freak in ró, y ; 
ść dla Najświętszej Pauny Maryi, od vaj- k A | 
wysyła SPÓŁKA dawniejszej pieśni „Bogarodsie* at do naj- | PNONJNRNAPekach 7 marką fabryki „Iłen”. optycy i mechanicy 
nowszych czasów. 648 MYDŁO KIESZONKOWE dla pp. lekarzy i turystów — paczka L a „ab 
a pb 1 Dziełko ozdobione 2$ rycinami. paka 12 płatków, kosztuje 3o groszy. Można nosić w pugiłaresie pr przy Wow, plac Halicki l. 
sobie, A 
EA () Cena 2 korony. mt. 
po aione: Na papierze kredowym w azdobnej opra- | 
Eh wie płóciennej 6 koron. Eo) 
prawdziwy 594 


do upiększenia i wydelikacenia 
twarzy. 
Cena 1 korenę. 


We Lwowie: Pray ul. Sykstnskiej 
L 25 i przy pl. Maryackim |. 11. 


W Krakowie: Sukiennice l. 20. 
W Przemyślu: ul. Mickiewicza I. 11. 


na puchu, wierzch i spód jedna- 


Kołdry kowy, obustronnie do użytkn, 


leciutkie i ciepłe po zł. 16:60, 18, 20 do 
22 zł.; atłasowe jedwabne po zł. 30, 25, 
30 do 40. Kołdry swykłe od zł. 8:50, 4, 
5, 6, 7, 8, 9, 10 do zł. 14; atłasowe je-| 4 
dwabne po zł, 12:50, 14, 16, 18, 20 do $0. 


Materace czysto włosienne za 3) | 


poduszki zł. 14, 16, 18, 
20 do zł. 30. Materace z morskiej trawy 
6:50, 7, 8 do 10 zł. Nowość : sienniki „Hi-| | 
giena* ze słomy pasparowauej po zł. 6 i7;| [| 
wyścielane trawą morską lub włosieniem) | 
po sł. 10, 13 do zł. 20. 


Nowość ! Maszyna parowa odóńwie= 


ża i czyści poduszki plo- 
rzane zupełnie jak nowe po 30 et. za 
kilo — tylko w specyalnej pracowni koł- 

der i materaców 557 


Józefa Schustera, 


we Lwewie, ul. Kopernika L 5. 


612 


z miętą, „ 


4 MAGAZYNU 


Wanny i plece 
do ogrzewania 
kapieli 


lekarzy i używane przy utrudnionem trawieniu. 
osłabieniu żołądka, zgadze, odbijaniu, 


apetytu., Używane 
nia codzień na 


D 4 z s -> - 
JULIUSZA GRONSEGO w 
Najwiękssy zbyt ion w kraju. Gdzie nio ma proszę pisać wprost. 


G 


Klozety pokojowe 


Największy skład hygienicznych spluwaczek, bidete irriga- 


Jeneralne zastępstwo 
austr.-węg. Thermophor 
przedsiębiorstwa 


Re zzmanocha| 


ora N | ŻA 
EN — 
WEZ. Karlisbadzkie 


stale usuwają wszelkie dolegliwości żołądka. 


(nt. paczka | Fordinand Śchrey, Wien, 
'60 i żej. = = 

Indo Ceylon I. Kiirtnerstrasse 26. 

koron 1'30 i 1:70. 


Wszystko 


Łóżka dzieelnne 
Wózki dziecinne 
Krzesła dziecinne 


uttnaanna oryg. patent. 


Lwów, Jagieleńska 8. 


tenrs i papier klozetowy. 617 


pp n*apSGY A í 
Zwapłł zącl PA ap ww e 
do tra vr ení 


marka ochronna wąż“, przyjemnego smaku, po:ecane przez | 
chron. katarze i 


kwssom i przy braku 


dchodzą. Cena | pudelka 2 kerony, 
przy 6 pudełkach opłaca się przesyłkę, — Główny wyrób i rozsyłka: , 
Riren-Apotheke in Mihr. Sehönberg 21. Do nabycia w 

wielu aptekach, gdzie nie ma, zwrócić się wprest do firmy. 


Okruc 
70 h., 80 h., 
il k. 20 


waga cłowa, czyli 
500 gramów — nie 
420 gramów za 1 
funt rosyjski — o 
200%% mniejszy. 
Proszę wszędzie 
żądać Herbatę 
Monopol z Rączką. 


Krakowie 


7 
a 


L+ 
OE 
będ | 
ME 


|; 


Uzna 
do składania: 


„Jlammono” 


najdokładnicjsze maszyny do pisania. 
Zawsze równe pismo. 
Automatyezne powielanie pisma. 
10 lat gwaraneył. 


TRO 
Szafui registralualne 


korespondencyj, formularzy, prospektów, 
wzorów, dzienników itd. 


Praktyczne biurowe przybory. 


i 
tj 
= nye 


Wysyłka na próbę. 
aparat 

do szybkiego 

broszurowania 


68 


586 


ny 
1 kor. 
h. 


netto 


lub $ 


Balsam prawdzi. 
wy tylko z apteki 
pod Aniołem stró- 
żem. A.Thierry'ego 
w Pregradzie, k. Ro 
hitsch-Sanerbrunn. 


na odcinku dokładnie wypisać adres. 


Wszędzie w aptekach do nabycia. 
Nieodzownym środkiem w domn i podróży jest 


tptekarza A. Thierry ego Balsam 


powszechnie nznany. 
Skuteczny przy złem trawieniu i przy tegoż ob- 
jawach: jak odbijaniu, zgadze, obatrukcyi, tworzeniu 
się kwasów, knrczom żołądka, 
braku apetytu, wzdęcin etc. etc. 
Uśmierza wszelki ból, kaszel, uwalnia 
i czyści. Najmniejsza wysyłka pocztą 12 małych albo 
6 åużyeh fiskonów k. 5—, koszta wolne. 60 małyeh 
dużych flaszek k. 15*—, koszta wolne netto. 
W drobnej rozsprzedaży na składach kosztuje 
1 mała flaszka 80 hl, 1 podwójna flaszka 60 hl. 
Proszę uważać na jedyną i prawnie zastrzeżoną pra 
wdziwą tylko markę ochronną zakonniey : „Ich dien*. 
Jedynie prawdziwy. Naśladewnictwo tej 
marki, rozszerzanie i odsprzedaż innych, prawnie 
niedozwolonych a więc do rozpowszechn. mie= 
dozwolonych marek balsamu — będzie 
aądownie ścigane. 


sprzedaży k. 1'20 za cegiełkę. Główny skład wa Liwo- 
wie u Simona Haya & I. dr. Ruckera. Jeżeli się spro- 
wadza wprost, adres: A. Thierry, apteka pod Anio- 


pley lem stróżem w Pregradzie k. Rohitseh-Sauerbrann. 
N WAĆ Jeżeli należytość z góry zostanie przysłaną, można o 
kA 


dzień wpierw otrzymać wysyłkę aniżeli za saliczką i 
odpadają koszta, które są przy zaliczce, dlatego poleca się z góry płacić i 


30 hal. 


Koks do opału pokojowego. 


Prey 


388 


katarze, mdłościom, 


od fiegmy 


SDBGJALNOŚĆ: 


w rółnych torach o „ORO z piór na wszystkie kolory. (System Fluss). 
BF są najlepsze TĘ do wożenia nies Maść centyfoliowa Punktualna wysyłka! Znakomite wykonanie ! 
Iustr. cenniki gratis i franco wysyła c. k. uprzyw. fabryka chorych kC ć Ty ego 1 A Najmniejs Tanie ceny! 583 
klozetów L. GUTTMANNA, f uśmierza ból, zmiękcza, naciąga, goi eto. Najmniejsza 
GW a `g e wysyłka 2 eegiełki franko k. $-60. W drobnej roz- KR. 


nadworny 


Sjkstusku 26. 


Fabryka: 


(akład gazowy m 
EZ ©. Z 


Najpraktyczniejszy i najczystaszy materyał opałowy do 
kuchni, pieców, dla centralnego ogrzewania, kuźni i 


Wartość opałowa koksu jest wyższa niż 


Na miejscu w gazowni sprzedaje się koks od 50 kg. 
(1 cetnar) począwszy, 50 kg. (1 cetnar) kosztuje 1 kor. 
Od 3 cetnarów począwszy dostawę uskutecz- 
nia się do domu bez żadnej dopłaty. Na żądanie dc- 

starcza się koks gruby lub łamany (drobny). 
większym odbierze 


TW SEZON: 


Zimcwe okrycia, płaszeze, ubrania, uniformy, płaszcze 
gumowe, oraz ubrania dla pań każdego rodzaju będą 
razem Z pocszewką i watą całkiem jak nowe czy to 
nfarbowane, czy też chemieznie maszyną odczyszczone, 
wYpiasewane i oddane w Zapełności dobre do noszenia. 


Farbiarnia suklen jedwabnyeh i strusieh 


Zygmunt Fluss, ——- 


Największa galic. czesko-morawska parowa farbiarnia nbrań i 
chemiezuy zakład ezyszezenia. Jedyne składy: Lwów, tylko uł. 
Kraków, tylko ni. św. Krzyża 1. 7. 


Z powodu nadużyela zwracać dokładna uwagę na moją firmę, 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. 


= Kawiarnia Amerykańska 


przy ulicy Trzeciego Maja l. 11 we Lwowie. 
Codzienmie komcert muzyki wojskowej. — Początek o godzinie 9 wieczśr. 


KORP 


Nr. telefonu Dyrekoyi 157. 


jaki we LWOWIE 


638 


poleca na porę zimową 


warstatów mechanicznych. 


i 10209 sqp SĄ0Y 


węgla kamiennego. 


stesoewny opust. 


10 złotych medali! 


Upraszam 


Brünn — Telefon 576 i 213. 


